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Dziwne niedhaistwo. 


Toczył się w Krakowie proces, który roz- 
począł jeden z autorów zagranicznych, iż 
bez oxo wiedzy i pozwolenia grauo jego 
sztukę w jednym z krakowskich teatrów. 
Autor powoływał się na to, iż Polska przy- 
nzpiła do unędzynarodowej konwenvyi ber- 
peńskiej o ochronie praw autorskich, iż 
wwe bez pozwolenia me wolno było — zgo- 
dnie z przepisami konwencyi — sztuki wy- 
stawiać. Jednakże autor proces — przegrał. 
Sud orzekł, iż nic mu nie wiadomo, że tol- 
tke obowiązuje konvencya berneńska. 
S*] musi wiedzieć tylko to, eo ogłoszono 
w Dzienniku ustaw; nie obowiązuje go ża- 
d:.ə prawo, które w nim nie jest pomie- 
$zezone. W Dzienniku ustaw zaś daremnie 
sąd szukał konwescyi berneńskiej; ani jej 
tam nie znalazł. ani żadnego innego aktu —— 
sejmowego (czy rządowego — któryby 
s wierdz:ł w sposób sąd wiążący, że na Pol- 
sko rozciąga się moe obowiązująca tego 
międzynarodowego ukladu, 

Lecz na tem nie skończyła się sprawa. 
Jak obiezają wieści, rząd polski otrzymał 
bardzo przykre dla niego i dla godności pań- 
stwa pismo z biura berneńskiego, którę czn- 
wa nad wykonaniem konwencyi, zapytują- 
eo, jak to jest rzeczą możliwą, by Połska 
nie przestrzerała przepisów konwencyi, do 
kiómmi — dawno przystapiła. 

Tak w głównych zarysach przedstawia 
Bs ta sprawa. Nie wchodzę w jej szzezó- 
tv dość zawikłane. o co tu nie chodzi. Fak- 
tem jest, iż Polska do konwencyi bemeń- 
skiej przystąpiła od listopada 1919 r. Fak- 
tom jest, iż wobec nieoełoszenia tego sądy 
nie mogą uwzęleńniać konwencyi w wyro- 
kowaniu. A rezultatem — stan anormalny. 
Polska podpisała akt międzynarodowy, 
przyjeła na siebie zobowiązania, których 
powinna wiec przestrzegać choćby z przy- 
zwoitości, obowiązu'gcej w tych  stosun- 
kaeh, bv ją nie załiczano do narodów. kió- 
rym brak elementów kultury międzynaro- 
dowej. 

Co smutnieisza jednak — to fakt dalszy, 
E choć snrawa. o której tu mowa, jes już 
dość dawną. jeszcze dotąd ze strony rządu 
nie uczyniono nie, by tomu  anormalneme 
stanowi zaradzić, A wypadki podobne mo- 
ga sie nowtarzać, bo nie tylko 0 tę 
konwencyę chodzi, tyczącą się praw 
autorskich, ale o cały loh szerec. 

Rzecz tak się przedstawia, W traktacie. 
gawartym w Wersalu 28 czerwca 1919 r. 
miedzy Polaką a pięciu mocarstwami t. zw. 
płównemi. nałożono na Polskę obowiązek 
przrstanienia w ciagu roku od wejścia w Ły- 
cie traktatu. t. |. do 20 stycznia 1921 r. do 
całego szeregu konwenevi międzynarodo- 
wych. a więc: o o*hronie praw autorskich. 
ko. :jowvch, telegraficznych 1  telefonica- 
pych. o zakazie używania białego fasform. 
o zakazie noenei pracy kobiet w przemyśle 
ft d.i t. d. Sa to konwencva. do którveb 
należy przeważnie oddawna neh) państw wy- 
wilizowanych. Naloženie na Polskę abowiaz 
ku nrzestanienia do neh — ta m$ wyraz 
niemfności w stosunku do Polski, ezy ze- 
chce ona z daohrej woli do nich się przyłą- 
errvć. Ratrfikniac 81 linea 1919 r. — ra- 
zem £ traktatem z tern} dnia, zawartym 
przez knalicra z Niemcami — także ten 
sparralnyv «wół traktat z mocarstwami e”ó- 
wneml. niedokładnie zazwyczaj określany 
jako traktat o prawach mniejszości naroda 
wvrh Polkka przyjoła na tebie obowiazek 
przystanieonia do wszystkich kanweneri. 
vwvezrzarńlninnrch w aneksie T. do teza 
traktam. Rzeczywiśria mad polski pozeła 
Bza) swnią nrzystanienia da tvch konwaneri: 
da niektóńryeh nmrstanił nawet wcześnie! 
jenzrze z whee’ wali. Ale jeśli sia chce 
dowiadrieć, dn którrch kanwenevi przęsta- 
pri któreen dnia (co nezvwiścia rzecza iest 
dużego znaczenia). tero paprostu — dawie- 
dzieć sio nie snosób tu, w kraju. Żadnego 
„oficyalnego ogłoszenia co do tego niema 
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w Dzienniku ustaw; g tradem udalo mi się 
to zestawić (i to z lukami) na podstawie 
prawie wyłącznie — obcych  publikacyi, 
francuskich i szwajrarskich! 

Niedbałstwo to doprawdy wprost zdnmie- 
waiące, że oficyalnie nie ogłoszono takich 
ważnych dla życia prawnero faktów. Że 
w ministerstwie spraw zagranicznych pod 
tym wzeiędeia widocznie panuje jakiś nie 
zrozumiały nieład, na to można ciekawy 
przytoczyć dowód: urzednik tego minister- 
stwa. podając w poznańskim „Ruchu praw 
niezvm'* kronikę zawieranych przez Polskę 
traktatów, umie podać ledwie cząstkę tych 
konwencyi, które Polska podpisala, jak to 
widać z zestawienia z doniesieniuni publi- 
kacvj zagranicznych. 

Słyszałem tukże — od jodneco z po- 
słów — wytłomaszenie tero stanu rzeczy: 
„do konwencyj przystąpiła Paska, ale 
Soim ich nie ratyfikował, więc ich ogłosić 
nia można“. Rzecz wprost niepoięta. Jakże 
rząd może przystepować do konwencyj. ie 
sli są one jeszcze nie ratyfikowane? Tero 
przecie nikt zroznmieć nie może. kto choć 
troche zna prawo. Prze? rztvfikacve trakta- 
tu z 28 czerwwa 1919 r. Polska przyjoła nbo- 
wiazek przystanienia do wereru konwen- 
cyj — wiec ta ratyfizaeva ‘uż wystareza do 
zełaszania: w tei ustawie ratvfikaevinei po- 
winno brio bré wvrzźnie dane rządowi od 
nowiednie upoważnienie. o czem — nieste- 
ty — zapomniana widać w nośniechn. Ale 
ieśli są tacy. którym nia wvstarcza ratvfi- 
kacya tero traktatn. to niechże Sejm jak 
najpredzej ex post usankeronn e to osobną 
ustawa. by raz temu skandalicznemu sta- 
nowi rzeczy kres nałożvć. Nie możemy srie 
przecie d"lei kompramitawać. I n'achże raz 
rzad ogłosi te konwencye w Dzienniku 


ustaw. 
" STANISŁAW KUTRZEBA. 
ENE EE TEE TICOTT OE CIO. 


Aktywizowanie rządu, 


Warszawa. (Talef. wt). „Kuryer Polski“ 
twierdzi, że Naczelnik biura prasowego w mi- 
nistarstwia spraw zagr. p Ładoś ustępuja za 
swego stanowiska. Jego miejsce ma zająć p- 
Józef Targowski, który, jak pisma potwierdza- 
ja, należa) do bardzo zaawansowanych dzłała- 
czy po stronie Austryi I Niemiec. Lago w era- 
aile wojny był ezłonkism Azeneyi lozańskiej, 
nom!nacya przeto Tarrowskiego jest uważana 
w kołach politycznych za dalsze .=ktywizowa- 
mieś rządu. (Prez. Pon'kowski systamatyc?nie 
chsadza ważne stanowiska w rządzia dawnymi 
działaczami po stronie Niemiec | Austryi, na- 
wet jeśli c! dzialacze są pozbawieni talentów 
i zasług. Red.) 


PREZYDYUM ZWIĄZKU L. N. 

Prezydyum zarządu głównego Związku Lud. 
Nar. ukonstytnowało się w sposób wastępujący” 
Prezesem obrano posła prof. Dra Stanisława 
Grabskiego. wiceprezenami: posła Dr Maryana 
Serde prala Juliana Szymhorskiego i p Ue 
Złanowskieo, skarbnikiem toeta? p. Jerzy 
Zdziechowski, sekretarzem — poseł Dr Jan Za- 
łuska, zastępcą sekretarza — red Karol Wier- 
czak, 


N. P. R. ZA ROZWIĄZANIEM SEJMU. 

Warszawa. (Telef. wł.). Rada naczelna N. P. 
R. wypowiedziała się najszybazem rozwią- 
zanłem Sejmu, a w sprawie Wileńszczyzny 1a- 
aprobowała stanowisko posłów klubu N. P. R. 
pouyktowane chęcią uniknięcia przesilenia rzą- 
dowego i państwowego na stanowisku Naczel- 
nika Państwa. 


Reforma ministerstw, 


Warszawa. P. A. T. Komisya konstytu- 
cyjna podjęła dyskusyę szczegółową nad 
projektem ustawy © zakresie działania władz 
naczelnych. Przystąpiono do art. 9, określa- 
jącego lezhe m nisterstw. Postanowiono utrzy- 
mać ministerstwa; 1) spraw wewn., 2) spraw 
zagr., 8) spraw wojskowych, 4) skarbu, B) 
ajrawiediiwości 6) oświaty, 7) rolnietna, 8) 
przemysłu Í handlu, Min. koloi, poczt i telegra- 
fów posianowiano złączyć w jedno m'n!ster- 
siwo komvnikacyj, tak samo Łjednoczyć m'n. 
ochrony pracy f zdrowa publicznego., M'n. 
robót publicznych zostanie jako takie m'e- 
sione, a zakres władzy przydzielony innym re- 
sorom mirstorya:nym. 


BROOK 


Nowe pretensye Ukrainy sowieckiej. 


Warszawa. (Telef. wł.). Bolszewicka agencya 
„Rosta“ donai, że przedstawiciel Ukrainy so 
wieekiej w Warzawie Szumski wręczył 
min. Skirmuntowi notę, która przytacza dowo- 
dy rzekomego popierania powstania ukraińskie- 
go przez władze polskie i twierdzi. jakoby ata- 
man Petlura ukrywał się ra fałszywym pasz- 
portem na terytoryum polskiem (co jest kapi- 
talnem łgarstwem) | że rząd sowiecki czyni 
Polskę Odpowiedzia!lną za wszystkia sprawy 
spowodowane na Ukrainie przez Tiutiunnika. 
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Antyfrancuska mawa Gurzona. 


„ Leafeld. Radio. P, A. T, Na zebraniu fnan- 
sstów angielskich w City of London wygłosił 
Ceram monę o sytuacyi na wsctodzie, w któ- 


Odyna Wyborca do Seimu wildakiego 


Wilno, P. A. T. W dniu wczorajszym wydany | Liga obrony WI:a 
został dokret następujący naczelnego dowódcy | |, sób 'rej podkreśił, że samo rozbrojenie morskie nie 
wojsk Litwy środkowej w przedmiocie polere- | i W aN ty w Taj ME. jaw nie pójdzie w parze z% roz 

5 a A : aluse zypospolitej — e, erw 1ojemnom lądowem. ś Í 
ci opracowania nowej ordynacyi wyborczej prdaliśmy wee "kilkoma dniami — Sodo Iden aain 3 tub ye 5 PY, 
i ustalażją terytoryum wyborczego: |tuowaia się w piątek, wybierając prezesem po- za tem hasłem, Najw ększa potęga morska, 

Vchy'ając dekret mój Nr. 21 s 26 Hstopada sla Głąbińskiego. a zastępcą posłów Lud. Anglia, zrobila ofiarę, za ną MUSZĄ pójść inne 
1820 r. e ordynacyi wyborczej do zejmu, oraz Artem. Czer.n.e.w.s.kiego | Edw. Duba- puństwa, Francya nie może prowadzić izat0- 
-ozporządzenie w przedmiocie dzenia wy. lae a Ene E 9 oe pij pd bę YE pm em >| Kównewiya 
sd e A noczenią Śląska s Polską Jul. więei- św.ata nie m a | ierza, 
borów. do-sejmu na pojawia powipszej oniy- |ekiego, ŚR zarządu ało ks. nh. i-przewadze Ek Od» 
racyj, poleram tymczasowej komsyj mądzącej Teod arowieza, Ma.ci.s.jewl.ez.a z Wil- hasła, pod krórem walczy] śmy w czaże wiol< 
opracowanie ordynacył wyborczej do sejmu w na, J. Załuskę Í Dr Rząd.a, któremu po- , kiej wojny. Zalajemy sobie sprawę z tego. że 
Wilnie, jako zgromadzenia przedstawiciel] zie- wierzono prowadzenie skarbu Zarząd ma pra- |bruta'na siła fzyczna zbankrutowała, a tylko 


mi wileńskiej, dla dania wyrazu woli ludności, WO kooptacy. Wkładki wnosić należy do ban- glehoka i Istotna ełuszność sprawy jest funda. 


przyczem terytoryum wyborcze obejmuie po- 
wiaty: witeństu, oszm'rński, 
ski, Edzki į brastawski, 
Żelgowaki, nacz. dowódca Litwy śradk., 
Meysztowiez, prezes tymez. Remisyi rządz. 


=" 


Gily Berlin robi ostatnie wysiłki, sby w spra- | 


trocki, ćw:ęciań- | 


— m A eaae. 


Przed przyłączeniem G. Sląska. 


ków apółdziełezych w Warszawie. 


mcntem powari moralnej, przed która us ać 


Warszawa. (Telaf. wł). Słychać, że zebranie S*< musi wszelką przemoc. Tylko harmon ina 
'Radv Ligi narodów, na którem ma być zdecy- | SPÓłPTACA mocarstw koalieyi daje rękejmę 


dowana sprawa Wilna, odbędzie się w pałowł porodzenia, 


stycznia 1922 r. Bodzio ona przeto już obrado- 
|wać po wyborach w Wileńszczyźnie, 


cti, ulegając byczeniom prasy niemieckiej pra- 


wie górmoślaskiej ev% jeszcze utrargować, Niem: igna? zrealizować taką myśl, to powinien się 


cy na terenia przyznanym Polsce zaczynają go- 
dzió się s tym faktem. Poiednawcze stanowi- 
sko zaznaczyli także przemysłowcy niemieecy 
na G. Śląsku, którzy odbyli w Sosnowen kon- 
ferencyę z delegatami rendu palskiago. Na 
korferancyi tej przedstawiciele przemysłu nie 
mieckiego oświadczył. ił pragną w no- 
wych warunkach pracować lojalnie 
z Polakami I że dążenia to podyktowana 
Jest względem na dobro ludności ł przemyslu 
górnośląskiego. 

Dla zapewnienia normalnere funkcyonowa- 
nia | kontroli w sprawach, dotyczących prze- 
mysłu pórnoślaskiaso, zażądali przedstawiciele 
niamisecy utworzenia przy połskiem Minister- 
stwie przemysłu i handlu osobnego departa- 
mentu śląskiego. 

Jednocześnie z przygotowaniami do unormo- 
wania Życia gospodarezego O. Ślaska w gra- 
ntrach pańsrwa pole"ioora, onbywają się praca 
komisvi granirznej. Według Informacyi, Jakich 
ndzielił przewadniezacy delegacyi polskiej 
w tej kamisvt, oheen'a prace taczą się w ton 
snnańb, ža nfe wvirrza t'a Białej granicy 
triko prawiz.ar.v.c.zna, biegnącą kata- 
4tralnami granicami em*n, przyczem ohsziry 
malg bvć zajęte z chwa nkończenia prac ka- 
misyi nrzez woiska pałskia j niemieckie. 7a- 
jęcie nia nastani tak dlnco, nóki nie zostania 
zawartą kanwancya w Genewie między Niem- 
cami a Polską, 

Hr Szemhek robi nadzieję, te naprawa he- 
izle załatwiona do dnia 1 stveznia 102 r. 
zatem wnhac postanowień noty Rady amhasa- 
darów wojska ohaima teren w mieniące później, 
Wtedy podjętem zastanie defnitrwna wytycze- 
nie sraniev, z pomiaram! gemlervinymi i usta- 
wienie stalych słupów granicznych. 


Obęcie 6. S'ąska --w lutym 1922 r. 


zwrócić w tej sprawie do rząłu polskiego. 


„Jnaumał de Genewe* powątpiewa, czy 
Gdańsk będzie dałszem miejscem obrad komi- 
syi. Prawdopodobnie webec konieczności przy- 
|spiaczenis końca prac miejscem narad będzie 
|f dno z młast górnośląskich, Termin rozpoczę- 
cia tych pras został już ustalony ma 9 grudnia, 
a w każdym razie nie należy liczyć słę 3 mo- 
żłiwością ukończenia prac przed końcem sty- 
cznia 1922 r. (Objęcie G. Śląska nastąpiłoby 


zatem zapewne w drugiej polowie lutego. 
Red) 


Przecie posiedzenie w czrawia 6. Sląska 


Genewa. P. A. T. Weroraj mno odbywały 
się niecficyalne narady między delegacyą pol- 
iską a niemiecką. Po południa otworzame zorta- 
ło trzecie posiedzenie konferencyi, W sprawie 
procedury rokowzń osiągniętą została eałfkowi- 
ta zgoda. Za podsrawę procedury podczas ro- 
|zowań będzie shrżył projeżt, ztażony na ponrze- 
ldniem posiedzenin przes min. Olszowskiega, 
|z pewnami zmianami, wprowadzanami w toku 


i 


wsłętej, a obow'ązniacej ohia deleracye w sprs- 
wa wstrzemi'ężliwaści w udzielaniu informaevi. 
Nhię delegscye zachowują daleko idara rezer- 
wę w Aprawie ogłaszania wrników konfanenevl. 
Na'eży przypna-czać, że wiekszość podkom'eyi 
bedzia pracowała nie w Genewie, ale w innej 
miejscowości, 


1,333.009 luda. sa 6. Sląska dla Palski, 


Katowice. P. A. T. Według zestawienia eta. | 
tystyka ludności terytoryum przyznanego Pat- | 


sce na G .Ś'ąsku przedstawia s'e następujaro: 
W pow rac borsk'm 18.844, ryhniekim 145.738, 
jezczyńskim 145.755, katowiekim wejkskm 
252 305. Katow'ce miasto 80.000, Królewska 


Mówiąe o konflikcie grecko-tureckhim ośw/2 le 
czył Curzon, że Angla nie sto! za żadnem a 
treb państw, jakkolwiek ze strony Turków 


emsa |dopuszezono się aktów jaskrawego poewa'ce- 


nia Mmdzkości, Anglią n'e jest nieprzvjacierką 
świata muzułmańskiego į pragnie z nim zgody 
i przyłażni, 

Paryż, Rad'o, P. A. T. Dzienniki komentwią 
mowę Curzona, znznaczaląe, że ton i treść jef 
jest niespodzianką, „Petit Parsien", raznecza, 
że mową ta wywrze fatalne wrzżenie wo Frin- 
cyl Pamo podkreśla kontrast mowy z efta- 
racvą Ralfomra | jaro odpowedzią Briandorf 
w Waszyngtonie, Dziennik ośw'adcza, że perne 
doksalna teza Curzona jest tero samago rodza- 
ju, jak wedr, gdy wydawał Polskę na ław m- 
warył bolszewickiej, „Figaro“ p'sze, że skoro 
Curzon mówił o łączności g aliantami, którą 
ocaliła Polskę, to zapytać należy, co zaszie tam 
kero, by zapomn'eć nacle o niedarmych leke 
cyach. „L* Oeuvre“ zauważa, że polityka Am 
gli wywołała nienawiść całogo islamu. „Mors 
ting Post* nazywą mowę Curzona ubolewama 
godną ! przypom na, co naprawdę ocalte Pol 
skę. Żaden Anrik nie może czynić Fraacyf 
zarzutów z powodu ostrożności, jake Francys 
ma prawo przedsięwziąć, by un'knać lese ro- 
ku 1914, Dziennik sądzi, te Anplia penrimna 
zapewnić Francy' gwarancyę przed powre'sm 
grożby niemieckiej. 


Włoscy przyaciels Nierise. 
Włedeń, (ŒE. E) Włoski prez. min. Nittf 


ońwiadczył podobno. że prawdziwy pokój na 
atapi dopiero w chwili, gdy przeprowadzał sią 


wczorajszych obrad, na skutek uchwały pæ | jopładną rewizyę traktatu wersalskiego, wyeos 


fa sa wojska okupacyjne z obszaru Nadvenił 
i zniesta się, a przynajmniej ulży w wietkia 
stopniu spłatę niemieckich rat reparacyjnych, 
Niemcy winna, jero zdaniem, zapłoc'ć aliantom 
tylka 60 miliardów franków, z ezero należy 
nznać 20 miliardów jako jnź  spłaconych, 
20 zaś miliardów przyjąć od Niemców w pro- 
fnktach naturalnych Inh w dostawach węela. 
Rmszta sumy winna być wypłarona tym pań- 
s'wnm, s których pomniejsze państwa enten- 
ty zaciągnęły w czasie wielkiej wojay tegi. 
REZULTAT LONDYŃRSKIEJ WIZYTY STIN. 
NESA. 


Warszawa, (Tel. wł) „Rerl. Tagoblatt" Bos 
nosi, że we czwartek wieczorem St'nnesi Liyrod 


Hutą 80.000, Bytom wieś 178713, wiiczająe Georze podp's3l] umowę we wszystkich emas 


Warszawa. (Telef wł.). „Rzeczpospolita“ do- : 
nosi, te przewodniczący kom!syl mieszanej , Tarnowskie Góry 63.183, Taubliniecki 40.3540, 
Calonder oświadczył przedstawicielom pra- |Gliw'eki 4.997 (w trm powiecie tylko trzy 
sy. że w żadnym wynadkn nie zgodzi się na mejscawości przyznano Po'sce, a mianowicie 
próbę zamlenien'a toczących się obecnie rarad ' Qerakostce, Mkolesko, Krzyszowice). Wedhig 
w snrawie G. Śląska na konf rencyę polsko- |nowyższego obliczenia terytoryum górnośią- 
niemiecka, celem omówienia ogólnych stosun- |skie przyznane Polsce, liczy razem 1,333.483 
ków polsko-niemieckich. Gdyby rząd niemie- | mieszkańców. 


L= 


Układ z Poiską w sejmie gdańskim, 


Giańsk, P. A. T. Na dz'siejszem posiedzen!u 
sejmu sen. Jewelowaki przedstawił układ 
zawarty w październiku m ędzy Polską a Gdań- 
skim, zaznaczając, że układ ten jest kompro- 
misem między traktatem pokojowym a konwen- 
stanowisko do Warszawy. e4 polsko-gdańską z roku ubiegłego. W roko- 

A waniach z Palaka w Ostatn'm czasie ujawni s'e 
Pragmatyka urzędaicza, doch pojednania | wzajemnego zrozumienia, 
zwłaszcza dzięki stanow sku mn. Pluc'ń+k'ego, 

Warszawa. (Telef. wł). Na plątkowem posle- który w znacznej mierze przyczynił gię do za- 
dzeniu Izby sejmowej najważniejszym tematem , warcia układn. Istniejąca dotąd ogólnie ohawa, 
była sprawa urzędnicza ex re referowanego Że układ ten zzgrażą n'em'eck'emu charaktero- | 
przes pos Godka projektu pragmatyki służbo- wi Gdańska, jest nieuzasadniona. Polska — 
wej. Nastrój panował bardzo spokojny, ale Mówił senator — hęlzie musułą poczynić w 
w kołach politycznych rwracano uwagę na S*rj taryfie celnej znaczne obn żen'a stawek, 
komisyę konstytucyjna, kiórej uchwały, dowa- gdyż obecna taryfa jeet dla Gdańską n'emoż11- 
galące się zmniejsz nia do liczby 11 ininiste. |*a do przyjęcia Polska przygotowuje obóente 
ryów, zbliżają się do projektu ministerstwa T*Ą taryfę eeng, przyczem głos Gdańska 
skarbu. Pozutem swracało uwagą że komisy 


Karacham zniknie ? 


Warszawa. (Telef. wł.). Sfery miarodajne | 
twierdzą, że Karachan bawi jeszcze w Berli- | 
nie, skąd przes Warmzswę ma wyiechaóć do 
Moskwy. Prawdopodobnie nie wróci już na swe 


czwartkowem | piątkowem, dzięki sprężysteści 
pos. Wierzbiekiego opracowała z 63 paragra- i 
tów projektu ustawy © daninię 88, 


przyszłość, Jewelawski zakończył prośbą o 
| jekam kina przyjęcie układu przez sejm. 
a 


Friedenhfitte | Czarny Las. Zahrsk'e BRSA5.| wlanr 


ame} być wysłuchany, Sprawy szkolne n'e zo-; 
skarbowo-budżetowa na dwóch posiedzeniach, srały ohięte układem 1 zastały odroczone na, 


jmikada pastçpea tonu n 
| gentem, 


reh eprawach.— Stinnes opnścił berzwło- 
cznie Londyn | udał s'ę do Berlina, y 


Sa pio N 


Różne wiadomości, 


Warszawa, (Tel. wł.) Naczelnik państwz w 
godzinach popołudn'owych odbył dłuższą konm. 
ferencyę z prem erem Ponikowekim w sprawach 
ogólno-państwowych, a zwłaszcza w Sprawie 
Wilna, 


Warszawa. (Telef. wł.) Rząd niemiecki ror- 
wązał organizacye wojskowe  „Rosbsch”, 
„Anloek” i „Ober'and”, w sprawie których 
międzyniancka komisya wystosowywala kil. 
kakrotnie noty da niemieckiego rzadu. - 

Wilno. (E. E.) Do Kowna przybył prezes ke: 
m'syi kontrolującej Ligi narodów mtk. Cham 
digny f zastepra jego Berger. Udać się oni maa 
ją do Warszawy, gdzie wezmą udział w konfe 
rencyach w sprawie zatargu polsko-niemie- 
ckiogo. 

Wiino. (E. E.) Preliminarz budżetowy mia 
sta Wilna przewiduje 248 mlionów Mkp do 
chatu i 635 milionów Mkp rozchodu. Dockor 
dy pokrywają 55 proe. rozchodu. Procent teg 
jest większym ‘niż? w Warszawie i Łodzi. 

Praga, P. A. T. Wczoraj po poludniu wy- 


ihuchł w Pradze strajk w fabrykach tekeyl- 


nych. W eczorem  Gilwło 
strajkujących robotników, 


sę zgromadzen' 
W węclawe 732- 


igłębu ostrrawsko-tarwińskiem wybuchł  €zę- 
świowy sirajk geruików, 
Tek o. P. A, T. (Kev Z potud zeby 


x 


Z dnia poi tyczneg 


O sanecyę Saml 

Ciekawa dyskuspa toczyła się na śwedowem 

posiedzeniu komisyi wojskowej, ua torem 
w obeeności min. Sosnkowskiego omawiano id- 
torpelacya poselskie. 
+ Pos. Sołtyk zainterpciował ministra Sosn- 
kowskiego w sprawie pułk, DąVvkowskiega, któ- 
ry zajmujo stanowisko wybiinie fachowe, jako 
dyrektor departamentu V., choć ukończył tyl- 
ke szkatę techniezną i był wolnym słuchaczem, 
jego zaś podwładnymi są dypiomowani inży- 
niarowie. W odpowiedzi min. Sosnkowski 
ośówiadczył, że sprawę fachowości należy trak- 
tować „rozciagliwie" i powołując się na Edis- 
sna (l) wziął w obronę „Aztelmych* miefa- 
chomców. P. Sołtyk nie zacowolił się jednak 
tą adpowiedzią i wyraził życzenie, aby w Pol- 
sce na różnych stanowiskach, zwłaszcza w woj- 
sku, amiej było Napołeenów, Edissonów i t. p, 
a więsej ludzi posiadających gruntowną wio- 
dzo i doświadczenie zawodowe. 

 Naetęgnie poruszone 
z ywy. Pos. Skarbek stwierdza, że oddzizł AL. 
Wprowadza w błąd ministra i sprawia, że mi- 
mister podaje komizyi nieprawdziwe szczegóły. 
Wbrew bowiem twierdzeniom ministra nieo- 
prawdą jest, iż oddziały IL nie 
podlegają detąd D. O. K, mają prawo 
pesyłać raporty wprost do Warszawy, dowód- 
cy D. O. K. nie e ich działalności nie wie- 
dzą; wbrew zapewnieniom min. spraw wojsk. 
mir Madeyski (znany z napaści na areyb. 
Teodorowicza) był i jest oficerem od- 
działu HL, posiada alpowiednią legitymacyę 
hę 3048 i przez oddział H. został przydzielo- 
ny de Ministerstwa spraw zagranicznych, pro- 
wądzi rozmowy z Rusinami w M.a- 
Łopolsce wschodniej i w Wiedniu 
Stosunki w oddziałach IL trzeba zmienić grum- 
townia, 

W dalszej dyskusyi równie krytycznie ote- 
niali działalność H. oddziału pos. Lieberman 
(sac.) i Miehałak (N. P. R.), poczem uehwalo- 
no żadnogłośnie następującą rezolucyg pos 
Skarbóbe: , 

„Wzywa się p. ministra, by polecił oddzia- 
łom TL swoje raporty do wyższych władz przed- 
kłądać za pośrednictwem dowódcy D. O. K. 
wsztędnie srafa sztaba D. O. K. W sprawach 
wyjątkowo tainych raporty morg być skiero- 
ane wprost Ap ministra spraw wojskowych, 
wrgiędnie ereta sztabu generalnego“. 


W owym domku... 


Zanńast recenzył z „Piomienia*, , 

—. Szanowny Panie Redaktorze! 

Zwróciłeś się do mnie z życzeniem, abym 
opisał moje wrażenia z wystawionej obecnie 
iy „Baratok* sztnki H. Millera p. t. „Fłomień”, 
(Czymę zadość Twomu życzenin tem więcej, że 
nawe gdyby „Głos Narodu" zamieścił był re- 
kenye x „Ełomienia*, to jednak niezależnie 
Qd tego pragząfbym, abyś Bzanowny Redakto- 
rze amrieścił parę mych skromnych uwag, które 
dyktuje mi mój nakaz wewnętrzny. Idzie tu 
bowiem o coś więtej, niż o nudne sztuezydło 
wiedeńskie, niegodne zresztą, by się niem 
wogółe zajmować. ldrie o to, czy właściwem, 
jest, aby teatr polski dla przyciągnięcia ubry- 
fantowanej tluszczy homonovusów wystawiał 
sztuki drażniące w wysokim stopów nasze 
uczacia religijne, narodowe, estetyczne i otycz- 
ne. A do tego niestety prowadzą ustępetwa, 
jakie w tym sezmie „Bagatela“ na rzecz pi- 


G 


sprawą defen- 


acuie o Teportuarze „Bagateli“ w prasie to- 
czy, a która skłeniła mię do ofiarowania się 
xa nudę i mękę słuchania takiej obrzydlłiwości, 


jjak „Piomień”, do końca, 


„Płomień* bowiem nalaży do tych sztuk, 
która ma służyć na użytek codzienny. Fest to 
sztnka „do wszystkiego“, sztuka — że się wy- 
rażę językiem jej autora — sztuka-flądra. Ma 
ana za ochroną przed konfliktami — własną 
bezmyślność. 

Niech nikt nie próbujg ratować upadłej 
dziewczyny, niech nikt nie podzje ręki prag- 
nącemu się z błota wydobyć, niech nikt nie 
lituje się nad nędzą I cydzą poniewierką, bo 
wszelkie próby dźwigania i podnoszenia takie- 
go kogoś są marnym frazesem wobso prawa 
„krwi“. 

Cóż to za nowa teorya? Prawo „k we- 
dług teoryi zblazowanego hedonisty wiedeñ- 
skiego p. H. Miiliera, powstaje wtedy, gdy 
np. dziewczyna z proletaryatu, zazdroszczą 
bogatym paskarzom szerokiej zabawy, wyjdzie 
ma ulicę i zacznie się sprzedawać ża cenę ko- 
rzystania z tych ucioeh, które są dostępne 
tyłko.., paskarzom. Kiedy już raz wejdzie na 
tę drogę, będzie musiała pezostać na niej aż 
do zupełnego zgnicia, by zaspokajać ordynar- 
ny apetyt epasłych żydów Í paskarzy. Bo ta- 
kie jest prawo krwi. 

Qto jest bezceremanialny sens tej trywial- 
nej „sztuki do wszystkiego”, Świetnie dostoso- 
wanej do bczcoremonialności paskarskiej, za- 
błoconoj, wielołapej bestyi, rozsiaciej na aksa- 
mitnych fotelach i żądnej pospolitego łasko- 
tania nerwów. 

Możesz więc drzemać spokojnie w swym fo- 
telu, mopsis plugawy, o wybitnie kretynicz- 
nych rysach, któryś swem złotem ściągnął ty- 
siące słabych istot w otehłań nędzy i upodle- 
nia! To nie ty jesteś winien temu, ale prawo 
krwi. Patrz, jak to dobrze, że flądra zostaja 
w błocie, jak dobrze, że się w niej nie budzi 
fusza, jak dobrze, ża się przeistacza w kana- 
lie! Śpij więc anokojnie ty pleszczochu szczę- 
ścia i bezskrunu!owości! 

Jakże doskonale harmonizuje ta flafrowa- 
tość „sztuki do wszystkiego” z flądrowatością 
powojennej atmosfery... 

Sztuka Miillera podobna w tem do czerwa- 
nego, kotleta wiedeńskiego, do którego się wy- 
ciagajn opuchlo z tłuszczu łapska nouveau- 


| riches'ów. 


Ale nie dość na tem! Stepiały smak nowej 


|| publiczności pragnie wzruszeńł 


I w tym celu nad plugawem łoźem prosty- 
tutki zawiesza p. Miiller obrazek Matki Bo- 
skiej. Przed tym obrazkiem każe swej zamiło- 
wanej w zawodzie flądrze-bohażerce wyć % Tze- 
komego bólu, gdy ją opadną „ciagoty” I wy- 
głaszad frazesy o prawie krwi, aby potem, po 
uciszeniu sig sumienia — wyjść na ulicę 
i sprzedawać się na na nowo. 

Jest w tem poniewioranła modlitwy jakiś 
pieprzyk tendencyjnej perwersyl, które wla- 
demo — komu (1) dogadza. a 

Słuchając togo, dziwitem sią sobie, żam mógł 
na tyle spokojnie na tą obrzyditwość patrzeć, | 
ahy nie wybuchnąć i na głoś nie pewiedzieć: 
viola — panewie artyści — tego już za 
wietotó 

Czynig te więs w taj chwili, apelując do 
wszystkich, którzy te słowa czytać będą, aby 
już raz w sposób męski i stanowczy położyli 
kres tej propaganitsie flądrowatości, jaką aze- 
rzy scenal 

"Tych parą uwag przyjm Szan. Panie Redak- 


bliczneści żydowskiej i paskarskiej uczyniła.jtorze w samian za opis wrażeń. 


Doszło bowiem đo tego, że dziś człowiekowi 


nie nałętącemu ani do pierwszej ani do drugiej | » 
kategoryi pukliczneści trudno pokonać wstręt, |" 


aby dytruać de końca sztuki, wystawianej na 
scenie „Bagatefi”. T tak po pierwszym akcie 
„Dr Stiegtitzn", w którym  zarysowała się 


Kraków, 85 listopada 1921. 
Z wyrazami poważania 


O formy palemiki prasowej. 


-PALOS NREODG* «Gala 27 Listopada 1981 roku, 


wniosek, że 
uchwałę swą powziął Syndykat na skutek „nie- 
otycznej kampanii osobistej, wszezętej przez 
„Głos Narodu”, napaści i pogróżek natury oso- 
bistej na członków Redakcyi „I. Kuryera Co- 
dziennego. Wniosek ubawił niewatpliwie czy- 
telników „Kuryerka”, którzy od kilku dni czy- 
tają w tem piśmie osobiste ataki i oszczerstwa 
na ludzi żyjących i zmarłych. By przecież 
sprawę vkótnika autentycznie wyjaśnić, wysto- 
sowaliśmy odpowiednie zapytanie do prezesa 
Syndykatu dra Beaupre. Oto jego wyjaśnie- 
nie: 
„W odpowiedzi na list Pański z dnia 25 
b. m. zawiadamiam Pana, żo uchwała Zarzą- 


du Syndykatu z dnia 24 b. m. ma charałk-| 


ter zasaduiczy i nie była skierowana prze- 
ciwko żadnemu dziennikowi. Wszałka inna 
interpretacya jest dowolna i błędna i nie od- 
powiada intencyom Zarządu. 
Dr Astoni Beaupre, Prezes 
dziennikarzy krakowskich". 


Pozwolimv sobie tu zauważyć, że nasze arty- 
kuty .przęciw deprawacyj, szerzonej przez Ba- 
gatelę I p. Dabrowskiego utrzymane były i są 
w granicach ścisłe rzaczewych. Nie zwracaliś- 
my się przeciw „Il. Kuryerowi Codz.*, bo To- 
zumiemy, że pismo to musi bronić swego 
właściciela i jego osławionego zakladu. Nie do- 
puścimy jednak, by z pominiaciem 
sprawy atakowano redakcye „Ct. Narodu" I ł3- 
czono ją z prawdziwemi luh fatszywami zbrod- 
niami ludzi obcych. Rozmiajne przykre poto- 
żenie członków redakeri „Kurvara“, unikamy 
wciarania ich w polemike, jednak reagować 
musimy i będziemy na wszelkie ataki na nasz 
dziennik, a formy tej reakcyt hoda zależeć od 
moralnej wmrtości I adresu ataków. 
TIRENA aaie s 

| a 
ighi orki. 
Szutienice p. Daszyńskiego. 


Byndykatu 


agh 
Z okazyi ostatniego występu p. Daszyńskie- 


go w Sejmie przeciw ministrowi spraw woj- 
skowych, p. Czesław Weycicki, b. poseł na 
Sejm, przypomina w „Słowie Polskiem* inne 
występy p. Daszyńskiego z r. 1915 

Pan Daszyński — pisze autor — przyjechał 
do Zakopanego i urządził w domu dra Życho- 
nia zebranie, na którem opowiadał, że wrócił 
właśnie ze Sztokholmu i może stwierdzić, że 
sprawa polska jest na najlepszej dredza, „bo 
klucze jej spoczywają teraz w Borlinie*. 

Nie tak wosoło — mówił — jest w kraju, 
gdrie zamianowano namiestnikiem generala 
i te Niemca. 

„Mo :liśmv wprawdzie dostać Polaka, gene- 

rala Rozwadowskiego, ten jednak jest stryje- 
cznym bratem znanego endeka dra Jana Roz- 
wadowskiąro, wobec czego lepiej stało się, że 
został Cołard, 
* „My Colarda poinformujemy, kto są endecy 
w odniesieniu do państwa i którzy to 54, 
a Skoro przed oknami tych panów staną szu- 
bieniczki, to eczyści się atmosłera tak w kraju, 
fak I w państwie". 

Drugi obrazek » tego samego roku. 

Komisarzem klimatycznym w Zakopanem był 
st. komisarz poeyi twowskiej Kwaśniewski, 
ten sam, który tak gormiwie wydałał z Zako- 
pasego Polaków z Królestwa, węsząć *wszę- 
dzie antyaustryaekite knowania. Otóż ten pan 
Kwaśniewski postanowi! wydalić z Zakopane- 
go niajakieco Wipilewa, Rosyanina, przebywa- 
jącego w Zakopanem od kiku lat. 

Ponieważ Więilow był wrogiem caratu, A 


amt bemi | ama m. 


'|nadto był chory ciężko na płuca, przeto sko- 


mmystano z przyjazdu p. Daszyńskiego, który 


LUDWIK SKOCZYLAS. {mia} wówczas duży u sustryarkiot polieyi po- 


słuch i Stefan Żeromski sam zwrócił się do nie- 
go, aby wpiynal na Kwxśniewskieso, iżby zo- 


Wydział Byndykatu dziennikarzy krakow- |atawił Wigilowa w spokoju. 


różniea mięfzy rzekomą wyższością moral- |skich zwrótił się dnia 24 b. m. do redakeyi 
ną żydowską a degeneracyg aryjską, omuści-|pism miejscowych z okó!nikiem „potępiającym | oświadczył, że Wigilew zostanie, ho Kwaśniew- 
łem przedstawienie, nie chege skuchać tenden- |ten sposób polemiki, który wkracza w dziedzi- |ski ściga tylko endeków, ma co dałem mu —|ła i do zarządu „głównego T. N. S. W. we 
cyjnych Kłamstw, rozsiewanych przes scenę |nę życia prywatnego I narusza eześć osobistą dodať pan Daszyński — z góry swoje błogo- |Lwowie, a potem w Warszawie. W ostatnich 


krałcowską 1 do tego polskąl 


Rowe powieści. 


(M. Smotarski; „Warneńczyk* (wydawnietwo 
Koziaźskich), „Gwiazdy Warny* (wydawnietwo 
Koziańskich). J, Paiiak: „Figle Amora“ (wpda- 
walotwo Koziańskich). M. Japolł: „Uśmiech 
Bakreteza* (nakład J. Ozerneckiagoj 


Powieść ibistoryczna, w pstatnich latach po 


„Warmeńczyłk”, 


| a memean aaee a a e eaa e e a 


P. Daszpáski wróciwszy od Kwaćnlewskioro 


montun: 


E E E EEEEEEZNZENNENAEKE 


Toż samo bylbym uczynił po pierwszym ak- |nuacye*. Z okólnika tego organ właściciela | Poglądy te tak dobitnie wyrażone przez p. 
(cie „Płamienia”, gdyby nie polemika, jaka się; domku pod Bagatelą wysnuł 


Daszyńskiego — pisze wkońcu p. Weycieki — 
powtórzył mi z najwyższem oburzeniem 4otom- 
ski, który obie te enunecyacye słyszał. 

Konfiskata „Głosu Narodu”. 

Apel do p. wojewody Galeckiego, 

Wczorajszy numer „Głosu Narodu* został 
skonfiskowany za apel do p. wojewody Galo- 
ckiego, by nakazał cenzurze teatralnej przy 
województwie staranniejszą kontrolę nad Te- 
pertoarem i przedstawieniami w domku pod 
Bapatelą. Będziemy oczywiście bronić sią przo- 
ciw konfiskacie na drodze sądowej, uadto za- 
interosowaliśmy posłów sejmowych Zarówno 
sprawą Bagateli, jak i stosunkiem p. Gale- 
ckiego do niej, oraz do „Głosu Narodu”, zwal- 
czającego deprawacyę. 

Dzisiaj ponawiawy nasze wezwanie do p. 
Wojewody, by bez względu na to, że p. Dą- 
browski jost sojusznikiem łudowców, rozeiąg- 
nzł cengura nad jego „teatrem“, Władza woje- 
wóldzka ma cbowiszek czuwać nad moralno- 
ścią publiczną i tępić gniazda damorakzacyi. 
Wzywamy p. Gałeckiago, który udział kon- 
tesyi na Romek pod Bagatela, by spełnił i w 
stosunku do Bazateli swój obowiszek. 


| 
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KRONIKA. 
Kraków, 26 Irtopada, 

ZA SYDOKÓJ DUSZY Ś. P. STANISŁAWA 

| FYSPIAŃSKIEGO, jako w 14ta roeznieę jego 

śmierci, odprawienem zostanie, slaraniem ro- 

idziny, natożeństwe żałobne duia 27 b. m. 


le godz. 9 i pół w kościele 00. Paulimów na 


Skałce, 

ZJAZD CHRZEŚCIJAŃSKO-SPOLŁECZNYCH 
RADCÓW GMINNYCH. W niedzielę 4 gru- 
dnia odbędzie sę w Krakowie w sali związko- 
wej przy ul. Avdrzeja Potockiego 11, zjazd 
chrześcijańska-społecanych radeów gminnych 
z Malopolski. Po nabożeństwie w kościele Ma- 
rgackim o godz. 9 rano nastąpi otwarcie zjazdu 
w Sali związkowej o godz. 10. Jako pierwszy 
punkt programu przeprowadzcny zostanie Wy- 
bór prezydyum, poczem wygłoszą referaty: rad- 
ca miejski mé Henryk Mianowski na temat 
, Chrześcijansko-społecząa polityka gminna”, 
st. radca Magistraiu Dr Jan Wydro na temat 
„Finansowa gospodarka w gminie”, radca miej- 
ski, rod. Karol Holeksa na temat „Najwaźniej- 
əzə zadania gmin miejskich” i radca miejski 
ks. Ludwik Kasprzyk o „Organizacyi cehrześc.- 
społecznych klubów radzieckich w gminie“, Po 
referatach dyskusya, wnioski i uchwały. 

ZJAZD DELEGATÓW MIAST WOJEWÓDZ- 
TWA KRAKOWSKIEGO. Dzisiaj o godz. 10 
przed poł. odbędzie się w sali Rady m. Kra- 
kowa zjazd delegatów miast województwa 
krakowskiego, Przewoniczyć będzie wiceprez. 
m. Rolle, jako wiceprezes Związku miast tegoż 
województwa, Na porządku dziennym między 
innemi sprawy poprawy finansów miejskich 
przez rozbudowy miast. Referat o rozbudowie 
miast wygłosi wiceprez. m. Wielgus. 

POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA odbę- 
dzie się w poniedziałek 28 b. m. o godz, 6 
wieczorem. Na porządku dziennym prawy, 
które spadły z programu obrad ostatniego po- 
słotzenia, -kilka spraw regulacyi wic, dzierża- 
wa gruntu miejskiego firmie „Krakus” pod roz- 
budową fshryki, wybór delegata do państw. 
Rady kolciowej I t. d. 

ZMIANA SEKRETARZA GENERALNEGO 
W MIN. CŚWIATY, Dzienniki warszawskie 
urzędowo donoszą, iż po sekretarzu gen. w 
Min. oświaty, Drze Konarskim, objął to stano. 
wisko prof. Dr Karol Bawidowski, dyr. biura 
Tow. naucz. szkół średnich i wyższych, Br Da- 
widowski jest Krakowianiaem. Przez szeregi 
Tat był profesorem gimnazyum IN w Krakowie. 
Położył zneczno zasługi w Krak. Tow. kolonii 
wakacyjnych i należał? do wydziału Krak, Ko- 


| jednostek przez obelgi i mienzasadnione insy- |sławieństwe; może ich wszystkich wywieszać! |latach organizował Kola Tow. N. 8. W, w Kró- 


ERDI EEI DEE EER KTTPOT ROZA WYK "7 TER 


a raczej narwaćby należało |bezproduktywmie pióra swe ną romansach za- | jeziorze — Giga strąca narzeczonego do wody. 


tą powieść „Spytek z Melsztypa”, gdyż postač |wiedzienych «ero i złamanych dusz «*spółsze-1l «s pomści? lekkomyślność dziewczyny i wydał 


króla występuje tu tylko epizodrcznia — dru- 
kowanym był na łamach „Głosu Narodu“. Spy- 
tek, ktory wznieca rokosz, i biskup Zbigniew 


|Oleśnieki, walczący z nim — oto dwie główne 


postacie tej książki, nakreślone silnie i śmiało. 
Romanse prawie że niema tu, (żona Spytka, 
jake zwolenrjczka biskupa, jest w ustawicznej 


| 


niechana przez polskich pisarzy, znalazła wresz- | rozterce relirijnej z mężem) — mimo to powieść 
cie swego autora w osebie Mieezysiawajjest żywa 1 interesująca. Opisy sejmiku czy bl- 
Smełarskiego. Aby napisać powieść hi-|twy są plastyczne, obrazy przyrody, starego 
storyszną, nie wystarczy być tylko dobrym ma- | Krakowa, komnaty królewkiej lub zwierzyńca 
weg duszy ludzkiej, nie wystarczy umieć moez- | królewskiego — traktowane Szeroko, a styl 
nie zawiązać intrygę, czy też jakiś inny zacłe- |i dyalog pełne pięknych archa'zmów, Druga zaś 
kawiający wątek, nie wystarczy nawet przeni- |część „Warneśczyka” zatytułowana ..Gwiazdy 
Kknąś epokę i przewertowuć stosy materyału |Warny", zapoznaje nas dopiero z królem; po- 
żródkowego pa bibliotekach i archiwach — trze-|stać to naprawdę piękna! Rozmiłowany w rze- 
rba być poetą o wielkiej intuieyi. Tylko poeta, |mieśle wojennem, siedmnastoletni Władysław, 
„który zdoła eczysea duszy ujrzeć Świat odległy |jeet trochę marzycielem i idealistą, wierzy w 
[od nas o kilka wieków wstecz, który umie roa- |znaki nadprzyrodzone i wróżby, a jednak głę- 
umawiać z człowiekiem onych czasów jego wia» |bvko religijny 1 wielkiej sprawie oddany. Z rô- 
sna mową, żyć jego Życiem, zwyczajami į by- ,wieśników króla, może trochę szkieowo, <le 
czajami — który zna'jego etyką i potrafi roze- |pięknie zarysowane B3 postacie Staszki Zawi- 
znać w czem ieży sedno szlachetnych zapędów ,szy-1 dwóch braci z Tarmowa, a melancholijny 
jego, a w czem przyczyna przywar i złych za- |romane wdowy po Bpytku z Melsztyna ze Sta- 
ikusów — który na wierne tło epoki i faktów |szkiem Zaw'szą jest tu typowym przykładem 
zdolen jest rzucić taki obraz sw e j|kenftiktów sorcow ch średniowiecznego rycerza: 
wiz yi, że Ślepo i święcie musimy w prawdę |cna, wierna rieniom swego meža, zamyka się 
dej wierzyć: tem tylko poeta ma prawo pokusić |w murach klasztornych, młody Zawisza ginie 
„się © powieść historyczną. Mieczysław Smolar-|pod Warną. Plastycznym jest opis bitwy pod 
Ski, o którego poprzedniej powieści (,,Archiwa- | Warną i śmierć króla. Kompozycya zaś powie- 
fryvza Gordon“) pisałem już na tem miejscu |ści i styl wydają mi sią bardziej szczęśliwe į ko- 
jprzed kilku miesiącami, w ostatnich swoich |lorvstyczne tu, niż w „Warneńczyku*, 

obrazach historycznych („Warneńczyk* i „Gwia-| Wspomniane powieści bistoryczne Amołar- 
zdy Warny') z powyższych obowiązków, i wa- jskiego powinny być dla młodych autorów dzwo- 
(fuzków, wyszedł cbronuą zęką. 


snych, zechcieli raczej „natchnien'a” zaczerpuąć 
z jedynej księgi mądreści: histerył, 
* 


Ea d 


Eistorycznym dokumentem minionej 09 do- 


piero wojny ua terenie Malopolski, a w seze- 
gółności Lwowa į Przemyśla, jest „Czyściec“ 
F. Kallas. Autorka w broszurze swej daje 
pamiętnik osobistych (zapewne) przeżyć, które 
są zarazem opisem przeżyć tylu tysięcy nie- 
szczęśliwych, porwanych zawieruchą lat 1914 
i 1915. Zajęcie Lwowa przez Moskali, oblężenie 
Przemyśla, marsz na Kraków, ucieczka i roz- 
łąka z mężem dalej obowiazki Bamarjtanki na 
pobojowisku i wreszcie powrót do Lwowa — 
oto szereg mstrząsających scen i wspomnień bo- 
baterki ezasu wielkiej wojny, pisanych szczerze 
i barwanże, 
mĒËx as 


ją na pastwę życia. Sytuacye i scony nakreślił 
p. Polak z wielką siłą. i rozmachem, a sylwetki 
charakterów {G ga i Żoko) i temperamentów 


mają w sobie dużo prawdy. Autor podpatrzył: 


życie na gorącym uczynku 4 wydobył z niego 
okropną rzeczywistość — zło, które dzięki zbyt 
purytańskicmu wychewaniu, jak chwast rośnie 
śród kwiatów Da zatratę ich i zgubę. „Tigle 
amora“ o ile w pierwizej części mają charakter 
cyniczny, 0 tyla druga ich część stanowić może 
szereg kanonów, jakie winno ująć każde młode, 
ią więe maniętne i porywczea życie. Dyalog po- 
toezysty, żywy i legiczny, a styl obrazowy 
i iedmy, sprawiają, że powieść czyta wię nad- 
zwyezaj przyjemnie, przyczem bohaterowie 
wzbudzają u czytelnika współczecie i sympatye, 


s y 


Michał Asanka Japołf w nowelach 
swoich p. t. „Uśmiech Sakratesa“ dał jedną bar- 


Autor znanego dramatu p. *. „Tadeuz Rej-|dzo ładmą i szczerą: „Z włóczęgi młedego lite- 


jtan“ 1 wielu bardzo interesujących nowel, p. 


Józef Pollak, w powieści swej „Figle amo- 
ra” dał galeryą dusz, które splątał tragiczny 
los. Temperament i namiętność są głównymi 
ich wykładnikami, z drugiej zaś strony idealizm 


rata“, Linia kompozycyi niewyszukana, styl 
prosty, postacie żywe, nieco skarykaturowane 
i szkicowa, a całość zwarta — nowela ta, a ra- 
czej obrazek, wydaje mi się najszezęśliwszyna 
utworem z calego zbioru. Inne natemast, jak 


Nr. 241, 


lestwie, Nauczycicistwo niewątpliwie wita tę 


ńnominacyę upin Eperme, 


FUNDUSZ JUBILEUSZOWY AKADEMII 
HANDLOWEJ Jikkolwick przed wojną zaró 


wno utrzymanie sią w Krakowie, jak i cał 
nauka były stosunkowo Lardzo tanie, przecież 
kształcącej się miodziczży w Akademii bandłoś 
wej spieszyly różne instytucye z wydatną po% 
mogą w formie stypendyów, jak m p. Wydzi 
krajowy we Ewowio, Izba hendlowa i przemys 
słowa, oraz Kwatorya A, H, Zapomogi te 1 zaś 
«ki ustały w zupełności w r. 1915 tak, że 
miodzież, wiknQ najcięższych warunków byttk 
poilezas wiolkiej wojny, musala myśleć wyla 
eznio sama o sobie, zawiązująt pomoc koleżeńć 
ską tak dla ellepeów, jak i dla dziewcząt 
Obeanie, chcąc przyjść najberdsiej potrzebują 
cym z pomocą, zawizzał sią. pod przewodni< 
ctwem wicteprez. Roloego, komitet, który zajął 
się zbieran'em funduszów na tak zwany „Fun 
desa jubilonszowy Ak. H.*, Celem tego fun 
duszu ma być udzielanie stypedyów uczniom 
i uczericem A, H. z otsetek kapiiam, później 
zaś, gdy kapitał wzrośnie, przystąpił się do. 
budowy wlasnej bursy. Subskrypcye na ten cef 
zgłaszać należy w dyrekcyi Akademii han< 
dlowrj. 

KRAKÓW BEZ TELEFONÓW. Wskutek 
mety i mrozu okola 200 linii telefonicznych 
prestalo fuukcycnować w obrebie miasta Kra 
kewa. 

FUNKCYONOWANIE 


SAL 


APTEK W CZASIE: 
TEZROBOCIA, Magistrat zarządził, aby apteki 
starały się o utrzymanie nienapannezo ruchu, 
celem uchronienia ludności od szkodliwych 
skutków: obecnego bezrobocia personalu apte 
karskiego, przyczem nie można używaż osób, 
nie mających fachowego uzdolnienia do ekspe 
dycyi leków. 

Magistrat utrzymuje w mocy rozporządzenie 
które postanawia, że na drzwiach każdej aptes 
ki, którą ma przerwę obiadową, umieścić nax 
leży w widecznem miejscu ogłoszenie, podająś 
ce okres «zasu zamknięcia apteki, tudzień 
adres tej najbliższej apteki, która w tym 88a 
mym Okresie czasu jost otwartą dla publicznow 
ści. Ogłoszonie to ma być umieszczone takżg 
w miejscu widocznem w oficynie apteki, 

ZE SĄDU WOJSKOWEGO. W sądzia woj 
skowym O. Q. w Krakowie odbyła się wozoraj 
rozprawa przeciw Franciszkowi Ślebodzie į Mid 
chałowi Łozińskiemu, obu rolnikom z Woli Zan 
bierzowskiej, cdbywającym obecnie służbę wo | 
skową, oskarżonym © zbrodnię morderstwa. 
W nocy z 15 na 16 kwietnia b. r. zostały za 
merdowane w swójem mieszkaniu w Woli 
bierzowskiej, 15 łat licząca, Katarzyna Gadekl 
i mieszkająta z nią razem jej babka, Katarzyną 
Wykowa. Obie kobiety, powróciwszy wieczo< 
rem od sasiadów, nie przeczuwając nie złego, 
położyły się do snu, z którego już więcej nić 
miały się obudzić. Bo oto na drugi dzień rane 
znaleziono obie kobiety w sposób strasznyj 
pomordewane. Gądkówna leżała na środku 
izby w kałuży krwi, zaś Wykewą znaleziono 
w stodole, leżącą twarzą do riemi, z rozbitą 


głową. 
| Podejrzenie padło zrazu na połicysmta gmim 
nego, Tarnowskiego. jednak po przeprowadzeź 
niu bliższych dochodzeń wypuszczone go na 
wolność, a podejrzenia skierowano przeciw 
oskarżonym: Ślebodzih ł Łozińskiemu, kt 
15 kwietnia po południu szli na kolej do Kłaj 
ażcby się udać do wojska, tak przynajmniej 
opowiadali. dudziom, spotkanym po drodze, 
"Tymczasem na drugi dzień rano widziano ich 
we wsi W toku dochodzeń znaleziono w domo" 
stwłe Ślekody kabat, poplamiony krwią, która 
Po dłuższej naradzie, trybunał ogłosił wyrok, 
którym obu oskarżenych uwolnił od win 
i kary. — Rocprawie przewodniczył podpułkui 
Harasymowicz, oskarżał kpt. Piątek, bronił meg, 
ECHA WŁAMANIA DO KONSULATU WĘ- 
a wiamania do konsulatu węgierskiego 


przy Wiżæzem zbadaniu, okazała się ludzką, 
Dr Przygrodzki, 

GIERSKIECO. Policya krakowska ujęła onacdaj| 
w Krakowie przy ul. Lubiez, Jak się okazało są 
to znani pasze: Waleryan Krzemień. lat 2% 
i Julian Susuł, lat 28. Włemywarzy tych udało sig 
uja podezas obławy, przeprowadzonej za sprawe 


cami zuckwotego napadu ralmnkowego przy ul 
Bietlewskiej. z 


Z Falsid i za świataz 


PREZYDENT M. WARSZAWY, inż. Drzóż 
wiecki, który — jak to donieślikmy wczoraj = 
pedał sią do dymisyj, zajmował to stanowisko 
od r. 1945, obdarzany stałe — jak konstatuje 
prasa warszawska — guufaniem obywateli, jam 
ko człowiek prewy i oddany gorąco slużbia 
publicznej. W eiągu tych sześciu lat, najeżo<j 
nych niezwykłemi trudnościami gospodarezemiy 
| zwłaszcza w orresie okupacyi niemieckiej, gdy: 
irozprzężoną po ustąpieniu Resyan gospodarkę 
miejską wypadło dopiero stwarzać — ind 
Drzewiecki oddał: Warszawie nieocenione usługi 

ADOLF CZERNY W WARSZAWIE. W War- 
szawie bawi obetnie jeden z najwybituiejszych: 
palonofilów ezeskich, p. Ado? Czerny, znany 
poeta i dziennikarz, pracujacy obecnie w czes 
sko-słowackiem min. spraw zagr. Z pod jega 
pióra wyszedł długi szareg gruntowsych sh 
dyów o literaturze, sztuce i kulturze polskiej, 
oraz liczne tłómsczenia na język czeski najwy« 
bitniejszych poetów polskich, od Asnyka da 
Wyspiańskiego, Rydla i Staffa. W Polsce bya. 
wał często i ma tu osobistych przyjzejół, 

ARESZTOWANIE DWÓCH BANKIERÓW; 
We Lwowie aretszowano Arnolda i Bernarda 
Grinbaumów, właścicieli kantoru wym anyj 
przy ul. Lerionów. Griinbaumowie, na zlece4 
nie Polskiej Rusy Pożyczkowej mieli nabywaą 


| moralizatorstwo stanowią silną przeciwwagę |„UŚmiech Sokratesa“, „Marzenie Schumana*, | dolary, przywożone z Rumunii i z innych kras 


powieści. Giga, młoda panna, wychowana w 
skrajnym purytanizmie, puszcza wodze swych 
namię: ności ( wchodzi w konflikt z cynicznym 
uwodzicielem. Akcya poczyna się coraz bardziej 
wiklać, gdyż w grę wchodzi narzeczony Gigi, 
syn bankiera — Fred, który przekonywuje się 
o jei niewierności, Dochodzi między nimi do sce- 


nem bijącym ua alarm — aby zamiast zdziecać |ny bardzo żywej i silnej podczas przejażdżki po | kich, a nazywa się — prostota 


„Tanecznica” lub „Więzień* gubią sę w zawi- 
kłanym stylu, Życzyć należy mlelemu i uta- 
lentowanemu autorowi, ahy otrząsnął się tu 2 
niepotrzebnego balastu bliższych i dalszych 
określeń, zdań ubocznych i wtrąconych, a wte- 
dy całą poetyczność myśli i uczuć swoich ujmie 
w styl, który jest najpiękniejszy ze wszyst- 
A, W 


jów sąsindrich i następnie przekazywać je Km 
sie. Tymczasem od pierwszych dni paźlziernika 
| zaprzestali to czynić, a cały handeł walutą 
dolarową prowzdzili na swój wyłączny rachu< 
nek i puszczali dolary na czamą gieldę. Na 
te machinacye wpadła dyrekcya skarbu I szą 
jej interwencyę dokonała połicya lwowska arei 
sztowania Grinbaumów. 


Na 271 


OBCHÓD KU CZCI WARNEŃCZYKA. Daia 
BO b. m. odbył się w Wamie obchód roszncy 


zgonu pod tem miastem króla Władysława. : 


W obchodzie uczestniczył poseł polski, Grabow- 
ski, konsul Roga'ski, miejscowe władze kontu- 
łarne, przedstawiciele rządu, miasta, armii, flo- 
ty, towarzystw kulturalnych i kolonii po'skiej, 
rana odbyło się nabożeństwo, a następnie 
zwiodzone pobojowisko i muzeum Warneńczy- 
ka. Pe poludniu poseł Gradowski wyglosił of- 
czyt w Tow, srcheologicznem „O zuaczeniń 
pochoda Władysława Warneńczyka”, a prof. 
Szkornio mówił o poszukiwaniu grobu króla 
bahatera. Wieczorem odbyt się wspólny obiad 
podczas którego wygłoszano mowy na Orrść 
Polski i współpracy keitnialnej. Postanowiono 
waits pomnik kréta Władysława i zaprosić 
da współpracy w tem dziele Polskę. 


„GŁÓB NARODU” s dua 27 Listopada 192E roku 


listopada b. r. Grono Otic. F-go Korp. Wet. W. P. 
pod protekt. Nacz. Państwa J. Lilsucskiego w Kra- 
kowio, w lokalu własnym przy ul. Uarbarskiej 
i H. Pozząbek o godz. 8 wiącz. Wstąp 150 Mko. 
i Orkiestra własna, Dowód na Ce 


humanitarne |dzianym z wicikim polotem, poruszył prof. 


p © 


| 
znać trarodyę naszej duszy, sięga aż do idei muje rozmaile mieszkana w Paryżu. W jej M RENE mogła znowu dyktować ca'ej Polso 
chrześcijanize1, yapan ach znajduje się ustęp, który wy wołał zna- | dowolno ceny za celuiozę i , co za tem idzieg 
W półtoragodzinnym wykładzie, wypow:e- |czią sensacyę. Opowiada mianowicie, że Landru, lza panier. 
GE, jej piec w wili Gambais, rzokł; „ło WIADOMOSCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, 
t 


a RZEZ | ŚL a ie ej Jeszcze szereg Ke zasadniczych palenisko jest dobre, wszystko, co kto, Na piątkowem zebraniu gicidowem ruch walut 
a M A Ka) kiai" nek Je ŻA o OEG RUM nal kalka Gr — TE $ A i ić i wi i I i i 

ZA ca be ek A M i „Skałki , które ; uce, można w niem spalić, i dowiz nie odznaczał się ożywieniem. Marką 

SO mamy nadz cję — niebawem ogłosi diukiem.| Gdy uspokoił się na sali ruch, wywołany tom | niemiecką zniżkowała, a d'a innych walut 

a. w, |zcznenioia, Gskarżony oświadcza: 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, 


Dalsze cegiełki wawciskie ufundownii: 1284.tą 


Rada miasta Krakowa; 1235-14 oficerowie, pod- 
oficerowie i szcregowcy kadry kon. zapas. Nr. b 
w Krakowie, z inicyatywy kpt. W. Betlnarskiego: 
1986-tą uczniowie wyższej szkoły przemysłowej 
w Kralzowie:; 1287<ra grono nonrzycćicji pancis o- 
wego seminurykm £abskiego w Frzemyślu, z 


S 


s 


GK 


wyi imienin dyrcktora Zaremby; 1359409 nancy- | Banku spó 


cielstwo szkół powszechnych I inspeitorzy $akGlnl 
w Rzeszowie: 1289tą z hr, hr. Starzghnatck W: 
jtołdowa  Saryusz-Wilkoszevzka + Wiejiopotski: 
»% tą Witold  Saryuse-Wilioszowsk| 


a dóbr ry: i 


= o 7 pa terdencya nie zmieniła się na lepszą. 
TPST a w, tych słowach chciał ktoś dopa- Akcye bankowe i papiery procentowe nie bu< 
r "a „PSR TW a 0 to należałoby posadzić na dzą szczególniejszego zainteresowania. Obroty. 

JAM AMANT Je Į apariy kx oskarżonych wszystk'ch paryskich dozor- | akcyami przemysłowemi, górniczemi i handlo< 
PUASA SPANIE i MPUWIĄSA ców Comu, Mają oni beniem zwyczaj, zalecając | wemi słabe, ogramiczały się do kilku trans 

Jak już wczoraj donosiliśmy, ofiarą niv- ndeszkanie osoban, kture mają chęć najęcia go, |akeyi zaledwie: Ziołeriewski, Cegielski, Trzebię 
zwykle zuchwałego napadu rabuskowego w|JPOWAURÓ, Żo kuchnia jest w niem dobra nia żelazo, Polska Nafta, Trzebinia tłuszczeg 
uloelczym „Hermes“ przy ul. D'e- ji Wezyetko spała", | Siersza górnicza, 

Te słowa wywołują w audytoryum wesołość.| Szacowania dzisiejsze wynosiły: Dolary amer, 
- AWR panna Segret, liczy lat 29, jest | 3200 Mk, dolary kanad. 3000 Mk., franki 
bardzo przystojna i ma wyglad elegancki, Wi-jszwaje. 550—000 Mk. franki frane. 280—240 


tlowskiej, padły cztery osoby. Z tych Jakób 
| tern, współwiaścicieł Banku oraz Henryk 
Szanęer, kierownik frmy budowlanej Goadzi- 


CHRYSTYNA NILSSON, sławna niegdyś i” tocznem goał, že ma świadomość swej szeze-| 


takich Grabowo, . Wielkopołekn 


fuownaczka, jodyra współzawodnicyka Adeliny 30.000 Mk. za cepiołkę. 


Patti, stojąca z nią prawie na równi, zwana dywizyi piechoty zarezerwowało dla pedległych sa 


przez entuzyastów „ałowikiem szwedzkim“ 


zmarła kilka dni temu, licząc 78 lał życi 


Sztokkolmie i zostawiając po sobie olbrzymi 


najatek, 


Nilsonn była w młodości bardzo piękną, wy- 
aoka blondynką, obdarzoną cudownym głosem 
i wielkim talentem aktorskim, Jako przedstawi- 


ciolka Ofelii i Małgorzaty, była niezrównaną 


a, W 


„ibio oddziałów szereg cegiełek, z których dwie 
(60.600 Mk.) od 80 pułku strzelców kaniowskich 
„izostały juź wpłacone. 


Odpowiedzi Redakcyi. 


PANI AŁ. R. Dziękujemy za słowa uznania. 
|przesłane z powodu „zaciekłej nagonki“ ze strony 
uko T pisma na nasz organ. Jeżeliśmy pier- 
-iwsi i jedyni poruszyli spruwę szerzenia pornogra- 


natomiast nie mogła równać się z Patti, jake jfii przez teatr, to działaliśmy. w imię tak dziś 


Traviata. 

Pieruszym jej mężem był kupiec paryski 
Rowseaud, drugim — szambelan dworu hiszpań 
skiego, br. Casa Mirariła. Ustąpiwszy ze sce 


ny. spędzała ostatnie łata alho w swoim wspa- 
niałym pałacu w Paryżu, lub też w urządzonej 


w woinej Połsee potrzebnego zdrowia moralne- 

go. Na tej drodze i w tej walce za złem pełni- 
+ my obowiązek moralny, katolicki i patryotyczny 
li słusznie pani zaznacza, że całe zdrowo myślące 
społeczeństwo polskie stanie po naszej stronie 
w tej sprawie i potępili czynniki, które także spo- 
wodowały  koniiskatę wczorajszego | numeru. 
I w istocie przez piętnowanie tego zia, jakie sze- 


po książęeomu willi w Mentonie. Co roku teżjrzy „Fagatela", doznaliśmy tyle objawów zadość- 


prawie odwiedzała szwedzkie miasteczko Ve-juczynienia z różnych stron miasta i 


mig, miejsce swego urodzenia, 
STRASZNY FOCHÓD GŁODOWY. Wzdhw 


taszkenckiej linii kolejowej posuwa się naprzód 
etbrzymi tłum uehodźeów w poszukiwaniu Ży- 
przez 


«ności Tłum uchodźców przechodzi 
miejsęoówości. pdzie niema ani domów na no 
eliri 
gocjzu zostaje Ki kzdziesiat trupów. 


ani wody do picia Pa każdym takim 


kraju, iż to 
jest dla nas najlepszem świadectwem. iż poruszy 
ilómy sprawę, której każdy uczelwy Polak i ka 
tolik przyklaśnie. 


r 


Z teatrów krakowakich. 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Wabce nadzwyczajnego powodzenia Sżrndhor 
jerowskiego „Ojea, poieżny ten dramat ezany be 
dzie jeszcze dzisiaj i w poniedziałek. W niedzolę 


PLONY POLARNEJ WYPRAWY RASMUND- |na poł. wesola satyra Batuckiego „Bajki wiw 


SENA. W Kopcnhadze otrzymano wiadomość | 
znanego podróżnika | 
R badacza. o jego piątej ekspedycyi w okolice | 


sd Knuta Rasmundsena, 


czoerem Wroczyńskiepo „Dzieje salonu", „Oriatko” 
z p. Białkowskim grane będzie po raz osiatni 
w tym roku we wtorek 29 b. m. r 

Przedstawienio dla człnków „Nuzy* odhędzie 


polarne Północnej Ameryki List ma datę 27 się we środę %0 b. m. Biloty sprzedawać się bę- 


września, Wyprawa dotąd ma bogate plony, TE€ w sobota, 
odkryto mioznaną część Groen- "póz 
łamdyi. Założono w tamtych stronach leże zi- 


maiiędzy innemi 


azowe dla wyprawy. Obfitość. połowu ryb i zwie 


poniedziałek, wtorek i środę w 
| Skludnicy zy", ul Jagiellońska, od godz. 
9—1 rano i 8-5 po południa, 

OPERA I OPERETKA. Dziś, w sobotę 35 b. m., 
ipo poł. przedstawienie „Halki“, z powodu uroczy- 


fayny dala dostateczne potwierdzenie hipotezy .stości 25-lecin Akademii handlowej. z pp. Jawo- 


0 zasiągu pierwotnych siedzib 
anacznie dałej na półnac, niż przypuszczano. 


>. Judaica, 
SENSACYJNY PROCES W KALISZU 


Przed sądem ka'iskim rozpoczął się onegdaj 


eskimoskich | 17 


yńaką. Zbieniewiczówną, Mazankiem í Mazur- 
kiem w głównych partyach. Na to przedstawie- 
nie kasą biletów nie sprzedaje. 

Celem urozmaicenia repertuaru, wznawia teatr 
onperetkę „Róża Stambułu”. jedną z najbardziej 
ulnbionych i melodyjnych. Wystąpiś w niej go- 
Ścinnie doskonnli artyści operetki warszawskiei, 
ipp. Godlewska i Ślązak. Jutro (w niedziele) © go- 


wielki proces przeciw czterem żydom z Kali- 'dzinie 8 i pół po poł. koncert orkiestry symfoni- 


sza, oskarżonym o fałszowanie białych 1000- 
markówek polskich, tudzież przeciw pięciu in- 
nym żydom, oskarżcnym o puszczanie w obieg 
tych fałszywych banknotów, Z pośród oskarżo- 
sensacye budzi-  Surenson, 
anany w Kaliszu milioner, współwłaściciel bro- 
waru. Wypiera się on energicznie udziału w tej 
Rprawie, obciążają go jednak poważnie zazna- 


nych największą 


pią oskarżonego K arngolda. 


| 


Ze spraw wcjskowych. 


WARUNKI UZYSKANIA STOPNIA OFI- 
CERSKIEGO W WOJSKU POLSKIEM. Na 
komisy 
wojskowej ołwadowano w dalszym ciągu nad 
prawach i obowiązkach oficerów 


anegdajszema posiedzeniu sejmowej 


ustawą 0 
`i uchwałano jej art. 19i 20. 


Artykuł 19 opiewa, że podporucznikiem w 
Rarpusach oficerskich, przewidzianych w mink- 
tach 1—10 (oficerowie frontowi i żaudarme- 


rya) ars 6 niniejszej ustawy, może zostać ten 
w oúp: wie niżej 
waninkon: 


A) 1. Ten, co skończył korpus kadetów lub 
szkołe średnią z egzaminem dojrzałości, 2, Ukoń- 
czył szkołę podchorażych i przestużył 3 miesią- 
ca w wojsku. 8. Ukończył z dyplomem dwule- 
tnig szkołę oficerską i w tym czasie służył trzy 


miesiące w wojsku. 


B) 1. Ten, co służył 3 lata w wojsku i otrzy- 
mał stopień plutonowego. 2. Posiada bez zarzu- 
tu kwalifikacyę moralną i służbową. 4. Zdał 
egzamin do szkoły oficerskiej. 5. Zdał egzamin 


po jej ukończeniu. 


Artykuł 20 zawiora postanowienia analogicz- 
Re, & odnosi się da korpusów ofieerskich, mrze- 
widzianych w puskiach 11—13 i 15—18 (ofi- 
cerowie korpusu kontroli, sądowego, sanitarne- 
go it. d.), lecz z wviączeniem oficerów inten- 
dantury (punkt IL. 14). Różnicę stanowi to, że 
przy warunkach wymienionych pod A trzeba 
mioć stopień podnoruczniką rezerwy i ukoń- 
czyć kurs fachowy w swej specyalmości, który 
takie trzeba ukończyć pray werunkach pod B 


wymienionych, 
POLSKI 
KOALICYT. 


podanym pod A luh B 


ŚLĄSK ARSENAŁEM CAŁEJ 
Agencya „Nordwest” w Bremie 


leznej St. Namysłowskiego, wieczorem „Róża 
Stambułu”, 

Z TEATRU „NOWOŚCI“ komunikują W po- 
niedziałek 28 b. m. ukaże się po raz pierwszy 


w Krakowie operetka A. P.otrowskiego: „Cyr- 
kówka*. Oryginalna i przepiękna muzyka zawiera 
wiele mełodyi, które wkrótce rozbrzmiewać będą 
iyszędzie w Krakowie. „Kobietki — kobietki“, 
„Piekne Rumunki“, „Na jedną noc“, „W dan- 
cingu* staną się ałubionymi kupletami. W opernt- 
ce te] wystąpią pp.: Kamińska. Szymułska, Wa- 
lewaska, Wełssowa, Woliński, Pilarski, Wesołow- 
ski, Kaczoroweki i inni. 


Reperłuar teatru miej, lm. J. Słowaciispe, 


Sobota 26 b. m.: „Ojeice* Strindberga. 
Niedziela 27 b. m.: Po południu „Bajki“ Dahi- 
ckiapo, wieczorem „Dzieje salonu“ Wraczvińskiego. 
Poniedziałek 28 b. m.: „Ojciec“ Strindborga. 
Miejski teatr: Opera 1 Operetka. 


Sobota 26 b. m.: Po południu „Halka“, wicezo- 
rem „Róża Stambułu", 

Niedziela 27 b. m. Po południu Koncert orkie- 
stry symfonicznej, wieczorem „Róża Stambułu”, 

Poniedzialck 28 b. m.: „Noe w Wenecyi*, 


Rspertuar „Noweści”, 


Sohota 26 b. m.: „Wróm kahiat”, 4 

Niedziela 27 b. m.: Po południu „Niech mnie 
djabłi wezmą”, wieczorem „Wróg kobiet“. 

Poniedziałek 28 b. m.: „Cyrkówka* (prem 


ZTEAPRZYNE! ZOTTWY FEP ZIETY WZEEO EZ KTTEI TKA WSZTRA 


» 4 
Z sali wykładowej. 
Wyk!ad prof, L, Skoczylasa o Wyemanskim. 
Prof. Ludwik Skoczylas na ostatnia swoim 


wykładzie o Wyspiańskim (Kursa iiterackie przy 
ul. św. Anny) zajmował się genezą į problemem 


ON ORAZ SDD 


przed wiekami; sadzawka dzisiejsza, to pozosta- 
łe wody starej Wisły, tu opodał stał chram sło- 
wiański, tam zdała grodyszcze piastowego Wa- 
welu — i tu żyła Krasawica, „pani wiślanych 
wód”. Omawiając Bolesława i Krasawicę z jed- 
nej, a biskupa, św. Stanisława z drugiej stro- 
ny. prelegent z całym naciskiem podkreśla, że 
walka, jaka wybuchła między nimi, nie jest 
usympozowaniem wałki między pogaństwem a 


mpłacając po |ckiego, zginęli od strzałów bmaun ngowych za 
Pozntem Dowództwo 10 |micjscu, a Mojżesz Vorschirm i Juliusz Stoff 


iera). | 


zostali ciężko ranni w brzuch, 


Wrażenie morderstwa, 

Nazajutrz po morderstwie od wczesnego 
ranka gromadziły się dookoła miejsca zbrodni 
tłumy pubł'czności, komentując żywo wstrzą- 
sające wypadki krytycznego wieczora, Wia- 
domość o krwawym napadz'e rozeszła się po 
mieście z błyskawiczną szybkością i bvia tə- 
matem żywo omawianym przez wzburzonych 
mieszkańców. 


Komisya sądowo-lekarska na miejscu zbrodni. 

O godz. 9.80 rano przybyła na rpiejsce zbro- 
dni komigra sądowo-lekarska w towarzystwie 
cranów śledczych pol'cy! państw. I tak zja- 
wili się: prokurator Sobański, sędzia śledczy 
Dr Czuma, lekarz sądowy Dr Kwiatkowski 
kierownik urzędu śledczego Dr Gebhard i sze- 
reg agentów. 


Kantor firmy „Hermes“, 

W małym lokalu przy ul. Diotłowskiej 1. 62 
w jednej frontowej ubikacyi na parterze, z 
wejściem od ulicy, mieści się lada, a za nią w 
pewnej oclogłości od drzwi wchodowych dre- 
wiiana ścanka, poza którą kręte schody pro- 
wadzą na balkonik — mejsee urzędowania bu- 
chaltera. Pod balkonikiem za klatką schodową 
znajduie sią telefon, W pierwszym pokoju stoi 
duża kasa żelazna, a obok niej kilka stolików. 
Drzwi, prowadzące do lokalu, są żelazne, zao- 
patrzone licznemi sztabami oraz małym otwo- 
rem w pośrodku, i 


Pełen zgrozy widok. 

Przy wejściu do kantoru członkom Komisył 
przedstawił się okropny widok. Za drownianą 
ścianką leżały na podłodze zwłoki Szancera, 
przen'estone w późnych godzinach krytyczne- 
go wieczoru z ulicy. Szancer bowiem padł od 
strzału jednego z bandytów podczaa ścigania 
ich w ulicy Dietlowskiej po morderstwie w 
kantorze, Na twarzy nieboszczyka widniała tuż 
pod nosem nieduża ranka ze skrzepłą krwią, 
pochódząca od kul. W kącie pod telefonem w 
pozycyi skurczonej, z głową przechyloną ku 
tylowi, opartą o ścianę, straszny obraz przed- 
stawiał trup Stema. Na ustach jego krwawiła 
się piama, a w kierunku od nosa ku piersiom 
biegła ckrzepła struga krwi. Komlsya lekarska 
po szczegółowych oględzinach zwłok I spisaniu 
protokoła na miejscu zbrodni, zarządziła prze- 
więzienie ciał do Zakładu medycyny sądowej. 


Co zeznają śwładkowie. 

Równocześnie organa Śledcze policyi pań- 
stwowej przystąpiły do dalszego prowadzenia 
śledztwa. Po ponownem przesłuchaniu dozorcy 
demu Stachowicza, naocznego świadka mordu, 
oraz Sternowej, żony zamordowanego, znajomi 
ofiary napadu fIgnacowie Stemowie podali 
wiełce charakterystyczny szczegół, świadczą- 
cy wymownie, że bandyci byli dokładnie ob- 
<cajomieni z tokiem załatwiania interesów fi- 
ninsowych przez Sterna. Mianowicie tego s3- 
mego wieczoru koło godz. 8.30 przybyło dwóch 
mężczyzn do domu przy ul. Dietlowekiej 19, 
gdzie mieszkają Jakóbowie Sternowie i Igna- 
cowie Stermowie Mężczyźni cł zapukali do 
drzwi mieszkania Ignaców Sternów i okazując 
jakieś kwity, zażądali na nie wypłaty 3 mi- 
lionów marek, Na zapytanie, do którego ze 
Sternów przychodzą, oświadczył, że do wła- 
ściciela Banku „Hermes“, Na to otrzymali od- 
powiedź, że się omylili, gdyż właściciał Banku 
mieszka na 8-ciem piętrze w oficynie, Niewaąt- 
pliwie byli to sprawcy późniejszego napadu 
(rysopis podany przez świadków, zgadza się z 
wyglądem podanym przez Stachowicza), któ- 


dwóch dramatów genialnego pocty: „Bolesława jrzy wiadząc, że Stem wypłaca swym klientom 
Śmiałogo* i „Skałki*, Przedewszystkiem zacząt- | znaczniejsze sumy zazwyczaj w mieszkaniu, 
ku obu tych utworów szuka prof, Skoczylas na |nig chcąc trzymać ich w kantorze, chc'cli wito- 
Skałce, ale nie tej dzisiejszej, tylko tamtej, |c-zie przy upozorowanym interesie bankowym 


dokonić napadu na bankiera. 


Śmierć trzeciej ofiary napadu rabunkowego. 

ezoraj po południn zmarł w szpitalu św. 
Łazarza Mojżesz Vorschirm l 35, kupiec z 
(Tarnowa, wskutek ciężkiej rany zadanej mu w 
brzuch przez jednego z bandytów w kanto- 
rze Banku „Hermes“. 


Sprawcy dotychczas niewykrycł, 


= 


| 
j 
| 


rflne] roli w tym procesie, Jako jałna z niodo- 
szłych ofiar Landru, a zachowanie się jej ma 
w sob'e dużo teatralnej pozy. 

Wchodzi na salę bliska omdlenia i zeznaje 
przez łzy. Opowiada, że Landru, jako narzeczo- 
ny, był bardzo wzełędem niaj uvażającym. Ze- 
znania jej, w czasie których zemdlała, n'e przy- 
NOSZĄ jednak faktycznego materyału do wyja- 
śnien'a sprawy. Przesłuchiwana w śledztwie, ze- 
znała, żo stwierdziła w willi Gamba's szczegól- 


nego rodzaju odory. - 


Pragmatyka urzędnicza, 

Warszawa. P. A. T. Pozeł Buzek oŝwiad- 
cza, że jest to jedna z najważniejszych ustaw, 
którą Sejm nasz ma do uchwalenia, bo od niej 
zależy, jacy bedą nasi urzędnicy, Ma ona nie- 
mał znaczenie konstytucyjne, a jeszcze w więk- 
szym stopnu ustawa dyscyplinarna.  Stronn'- 
ciwo mówcy sprzeciwia się wprowadzeniu auto- 
matycznego awansu, którero nie znają kraje, 
mające pierwszorzędną biurokracyę, 

Poseł Smulikowski wskazuje na to, że 
uchwalona przez Sejm ustawa o poprawie bytu 
matoryninego urzędn'ków nie jest wykonywa- 
na, np. ustawa emerytalna, Poseł Zamorski 
wypowada się za uwzględnieniem automaty- 
cznego awansu i żąda, aby urzędnicy wybiera- 
ni na posłów, nadał pobierali swoją penayę. 
P. Czerniewski godzi się na uchwalenie 
ustawy bez odesłania do kom'syi. Na zasadni- 
czą przebudowę nstawy przyjdzie czas później. 
Mówca uważa, że artykuł 57 ustawy pow'nien 
być utrzymany w brzmieniu pierwatnem. Poe. 
Matakiewiez w imieniu swojego stronni- 
etwa godzi sę na ustawę, chociaż nie jest ona 
doskonałą i oświadcza się za awansem automa- 
tycznym. 

Przystąpiono do dyskusył szczegó- 
łowej i głosowania nad poszczególnymi 
artykułami, Przyjęto poprawkę posła Mata- 
kiewicza, zby nie przyjmować do urzędów ka“ 
ranych za przestępstwa w chęci zysku. W gło- 
sowarru przyjęto art. 6 w brzmieniu komisyi, to 
znaczy z wypuszczeniem ustępu drugiego za- 
kazu należenia do stowarzyszeń ł s utrzyma- 
niem zakazu należenia do związków albo zmów 
mogących zakłócić należyty bieg zareądu pań- 
stwowago, 

Na tem odroczono dalszą dyskusyg. Ponieważ 
p. Buzek wnosi o oddanie art. 116 do komb 
syl budżetowej, marszałek zaproponował, aby 
kom'sya bndżetowa przynajmniej do przyszłe- 
go posiedzenia tym artykułem się zajęła. Wnio- 
sek przyjęto. Bez dyskusyi przyjęto wniosek 
konwentu seniorów w sprawie dodatke do re- 
pulaminu sejmowego w kwesty! sądu hororo- 
wego. 

Następne posiedzenie we wtorek o godz. 4 
po południu. Na porządku dziennym między 


innymi pierwsze czytanie daniny wyrównaw- 
czej. 
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KREDYT POD ZASTAW SUROWCÓW 
I TOWARÓW. Województwo zwraca uwagę na 
komunikat Min. przem. i handlu, wedle którego 
podania o zaświadczenia, potrzebne dla uzy- 
skania kredytu w P. K. K. P., pod zastaw su- 
rowców i towarów, należy kierować nie bez- 
pośrednio do Ministerstwa, lecz do urzędów 
przemysłowych II instancyj: A zatem przedsię- 
biorstwa, mające swą siedzibę na obszarze 
województwa krakowskiego 1 pragnące otrzy- 


maó podobne zaświadczenie wituy zwracać 
się z odpowiedniomi podaniami, należycie 


ostempłowanemi do wydziału przemysłowego 
województwa w Krakowie, wymieniając w po- 
daniu przeznaczenie pożyczki, jej wysokość 
i tormiu, oraz rodzaj i ilość towarów lub su- 
rowców. proponowanych pod zastaw. 
MANEWRY FABRYKI CELULOZY WE 
WŁOCŁAWKU. Jedyna w Polsce fabryka ce- 
lulozy we Włocławku, zostająca w rękach 
prywaunych z p. Saengerem na czale, dyktowa- 
ła niesłychanie wysokie ceny za swój produkt 
niezbędny do fabrykacyi papieru. Z powodu 


Mx, liry 120 Mk., leje 18—19 Mk., czes. korony, 
23 Mk., niem. nustr. korony 50 fen., marki nie- 
miackie 10 Mk. 

Przekazy: na Berlin 13 Mk., na Pragę 38.25 
Mk, na Wiedeń 56—57 fen. 

W sobotę oficyalna giełda nieczynna. 


WYKAZ SIEŁDY W KRAKOWIE 
z ćnia 25 listopada 1821 r. 
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Walwty i dewizy: 
© Dolary SŁ Zi, . 
„. kseady'sbis „ 
Franki francuskie 
r! helgiigkio 
. szwajcarskie. 
i Pais szteriur . 
Marki niemiecki 
Korony ou rsnsh © . 
czoah -+'owackia . 
sawel? lie 
duńskie 
norwogMia 
Lei mmanśr"ie 
Hry włosia 
Marki Huelle . 
Flnren" holendersisdą 
f Ruble carsirio po 569 rh 
„ tumskie „ 109 


r 


..... 


» 
» . 
r b 
c 
, 
ż 
+ 
. 
LJ 

» 


Papiery 'okutyfue: 
40[, Pot Ural. T 1503 3 
ala —, „ grkolna R, 1803, 
Atid Pot. kraj. z r. 1017, 
sua a > a 1914 J 
4h Poł. m, Erakowa x r, 1°09, 
Ya LWOWA p e | e 
4U Obi kom. Renka kraj. , 
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Hoa 80 l ganku kipot. 

a - O 
A le: anka b 

Ku + „ Tow, Kredyt. ziem. 
tje . .. - LJ 


Akeyo bankowe: 
Polsk! Bank Przeniysłowy |-IVGiMm. .. 
Bank Flinateczny B= 4 x . 

„  Małopa!cki ś 

Ziemak Fank Krodytewy s . 
Powszechuv Rank Kredytowy K A. 
Bark Ziemski dla Kresów Łańcut 
Rork Ha' dlawy w Warsz. wia - 
Fank Kredytowy w Warszawie 
Bank Źwiązku Spółek Zarebkowych 
Reak Komeraralny , 
Wiedeński Bank Związkowy . 
„Męrkur” T. A, Bank i Kanter wym. 


Ake;z e Tow. kandi, | przem.: 
Pelskie Tow. kandłowe ! i IV em 
Elihor Sp a h.-prz. L J. Borkowski 
Fandlowa Spółce ate slepa” 
Polski „Alnu” Tow. transport. -handlL 
C. Bariwir, Dom eksp-han Poznań 


Żeg ogr ka . 3507 - 
Warsz Tow, aka Naadlui Żeglugi 
KK ki, fabr. maszyn Poznań 
cgielski, fabr. 2 
Wares, Sp. ako. Bud Par. |. - N. em- 
Lomiesr* fabryki maszyn rela. . 
Trzebinia tabr. masz, i narz. rola, śem 


Załady nmaniecy!ns „Pocisk 
Huts żelazne, Kraków 


„Actemoter” fabryka camochedów . 
Fabr. Peryzmd-<SGemeutu, fsozakowa 
Górka“ fabryka cementa ó s 
Gal akc. Zakłady Górnicze Merma . 
„Tepego" Tow. dla przeds rórmiem. 
Ska cke. przem.na?. i gazów siena. . 
Karmaelie Towarzystwe nsfiowe , 
Akcyjne Tew. rafiowe „dGalicya” 
A. T.dla srzem. ei. skal. (d. D Fanio) 
Polska Nafta Ą > s . 
Klektrownia w Miorszy M. em. 
-Oikos 'T A. 4 u > R 
„Pezst” Powszechn: zalłady "adowi. || 
Fabryka przetw. (łuazez, w Trzebini 
„Kraka Zjedn. fabr.przetwor. wyk. 
Fabrykn percelany w Ćnelelowie, 
Fabr. 1 Raf, cukru w Chedoi owie 


GIEŁDA. 
Zurych, P. A. T, Końcowe kura dewiz z dn, 
25 b. m.: Berlin 1.85, Zagrzeb 1.70, Ho!andya 
168.25, Nowy Jork 5.26, Londyn 21.02, Paryá 
36.80, Medyołan 21.52, Bruksela 35.55, Kopen- 
haga 97.50, Sztokholm 128.60, Chrystyanha 75, 
Madryt 73.75, Buenos Aires 170, Praga 5.55, 
Budapeszt 0,57, Bukareszt —, Warszawa 0.16, 


i 


Wiedeń 0.17, austr. stempl. 0.12. 

Wasrzawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. (gotówka) tranz. 3500, 8575, 8550, 
sprzedaż 8550, kupno 3425; Franki francuskie 
(czeki) tranz. 251, 250, sprzedaż 251, kumo 
245; Funty stzem. (gotówka) tranz. 14250, (eze- 
ki) tranz. 14850, 14225, sprzedaż 14300; Bel- 
gia 245. Marki niem. (gotówka) tranu. 12.75, 
(czeki) tranz. 12.50, Gdańsk (czeki) tranz. 12 50 
sprzedaż 12.35, kupno 12: Korony anstr, "eze 
ki) tranz. —, sprzedaż 0.60, kupna 0.50; Koro- 
ny czeskie (czeki) tranz. 38, 87.50, 38.25. 


WADESŁANE. 


Kuczer -faston 
i uprząż na parę koni kupię. Zgłoszenia pod 
RR do WEM dioei Feliksa Statteray 
Kraków, Grodzka 13. 


SK zka” i BAW ZKŻ 


| 


Klisze drukarskie 


| wszelkie roboty w zakres sztuki graficznej (fotochemmii, 
cynko;rafll, negrografii ít, d.) wchodzące wykonują 


Zakłady graficzne S. A. Ryngrał 


w Krakowie, Krupnicza 26, Tel. 1104 


Pierwszorządze wykonenie! Koukurencyjue eenyl 
Oferty na żąanieodwrotnie. 


ogłasza wyciąg z tajnego sprawozdania pewnego 
radcy komorcyonalnego z odbytej w tych dniach 
konfercucyi przemysłowej: W Londynie odbyła, 
się dnin 6 Kstopada konforencya przedstawi- 
cieli przemysłu wojennogo pod przewodnictwem 
delegata firmy Anmstrorg ete Co. Między im- 
nymi brali w niej udział także i zastępcy fa- 
bryk Schnejdra i Creuzot'a. Na konferencyi 
omawiane projekt rządu francuskiego, mający 
stworzyć z polskiej części G. Śląska wielki ar-| 
Benal na potrzeby koalicyi. Mialyby tam być 
wyrabiane prredewszystkiem działa polowe, |na dobre narodowi — Wyspiański przedstawił 
amuricya dla nich. a następnie i przybory d'a tragizm tej ofiary w wizyi tramny św. Stanisła- 
piechoty. Projekt ten ma zapewnić małej el- wą: symbolu śmierci. Prof. Skoczylas analizu- 
teneie dostateczny zapas uzbrojenia. jąc problem powyższych dramatów przychodzi 
= do wniosku, że Wyspiański nie tylko w ro- 
Zawiadomienia | komunikaty. mantyzmie dopatruje się przyczyn słabości |Faląua. Utrzymywała ona stosimki z oskarżo- 
WIECZÓR HUMORU I ŚMIECHU, w połączeniu narodu polskiego, ale sięga glębiej i jak |nym, ale je zerwała, dowiedziawszy się, że Lan- 
Ze zabawą taneczną, urządzą w sobote dnia 26,lekamz Żródła choroby, tak poeta chcac Da-ldru używa kilka nazwisk, pod któremi wynal- 


zwyżki marki polskiej, pękł pasek celulozy 
we Włocławku, bo papłer z zagranicy, mimo 
wysokiego cła, okazał się tańszym od krajowe- 
go. Więc fabryce we Włocławku grozi wstrzy- 
manie ruchu. Od czegóż jednak państwo? P. 
Saenger żąda oczywiście teraz, aby państwo 
tak zwiększyło cło na papier, iżby fabryka wło- 


K 


chrześcijaństwem, ale pobudka tego konfliktu 
tkwi dalezo głębiej. Wadą wieku XIX (a wadę 
tę posiadał w wysokim stopniu i Wyspiański), 
(jest rozdźwięk między żywiołem biologicznym 
(fizycznym) a kulturalnym (duchowym). Uosobie. 
niem pierwszego jest w dramacie właśnie król 
i Krasawica w swojem życiu zmysłowych uciech, 
drugiego zaś — Św. Stanisław. Harmonia tych 
dwóch elementów może nastąpić jedynie przez 
ofiarę, w tym wypadku przymusową, a ponieść 
ją ma biskup. Przymusowa of'ara nie może wyjść 


Wczorajszego dnia przeprowadzano w dal- 
szym ciągu wielkie «bławy policyjne we 
wszystkich dziełniczch Krakowa, Posznkiwa- 
nia za sprawcam' potwornego mordu nie dały 
do ostatniej chwiii pozytywnych rezultatów, 


| 


U a adaa 
Od ctoboty da. 26 listopada do piatku da. 2 grudnia b. r. 


METANIM 


= wspaniały dramat . 


Proces nowego Sinourodego, 


(C. d) Liczną galeryą świadków w procesie 
Landru rozpoczęły zeznania pauuy Ferdynandy 
Segret, która, choć była jego narzeczoną, 
uniknęła szczęśliwie losu swych poprzedniczek. 

Zanim jednak trybunał przystąpi do jej prze- 
słuchania, odczytano zeznania niejakiej panny 
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Za chwilę salon był pusty. Mały Darbois 
ulotnił się także, pożegnawszy się pośpie 
aznie z Fanny. 

— No, widzi pan. rzekła ona. Co penu mó 
wiłam? Ta biedna pani Saint-Firmin jest 
dziś zupelnie przytomna. 

— Tak! tak! to wielka szkoda, 

— Zaznacz pan w swoim artrkule, że z 
calej tej historyi wynika. iż jedyną waryai- 
ką jest panna Ilelier. Dobrze? 

— Proszę liczyć na mnie. 

Uciekł co tehu. pozostawiając panią de la 
Bossiere bladą z radości, sam na sam 


3 Martą. 


ROZDZIAŁ XXVL 
Krótkotrwała radość Fanny. 


Pani de la Bossiere podeszła do Marty z 
wyci.ąrniętemi rękoma. Był to jednak gəst 
daremny, bo pani Saint- Firmin wcale go nie 
zauważy, mb też udawała, że go nie d^- 
strzega. Wzvok jej przysasł, a zmartwiale 
oczy zdawały się wcale nie widzieć przed- 
miotów otaczajacych. Po jakich dalekich 
dziedzinach bladzily te zamarłe źrenice? 
"Któż mógł odgadnąć? 

— Znowu jest w transie. pomystala Fan- 
py. Jakie to szczęście, że niema już dzien- 


Do "Do sprzedania, ||: 


około 8 EA gruntu w Benem 
sąsiedztwie Wielkiego Krakowa, w malo- 
wniczem położeniu z widokiem na Kraków. 


Wiadomość: 
Kraków, wl Tei. 


„Biuro Gśrniczo-Techniczne"* 
Kościu:eki 47. Tel 488. 


X. J. SOSNOWSKI, C. M., Żywot Siostry Te 
resy oł Dzieciątka Jezus. (str. 152 w opr. 
płóc. 200 Mkp.. 
X. J. SOSNOWSKI, C. M., Utwory drama- 
tyczne dla mledzieży (10 sztuk dram. prze- 
ważnie na temat misyjny lub Dziecięc!t wa 
P. Jezusa) str. 302 —  brosz. 120 Mkp. 
w opr. pł. 250 Mkp. 
ROCZNIKI DZIECIĘCTWA PANA JEZUSA 
1 nnmery roeznia. Prenumerata roczna 600 M 
NAUKI DLA STOWARZYSZENIA DZIECIĘ- 
CTWA Str. 176. brosz. 120 Mkp. 
M. ZDZIECHOWSKI FRYDERYK OZANAM, 
str. 30. brosz. 40 Mkp. 
Do nabycia: 1576 

w Dyrekcji Dziecięctwa P., Jerusa 

u XX. Misjonarzy, 


Kraków, ul. św. Filipa 19. 


„TYGODNIK DOSTAW" 


ws Lwowla, wl. Praiockisgo 28 i 38 — Tal, 268, 


Czasopismo poświęcone polskiemu 
uu dosławnictwu | oshudowie s s 
Pona ąc XIV ror istenia wrda s tę okazji 
Na Gwiazdhe* I „Nawy Rok“ 

2 wła ikio numery agitacyjna 


które dadzą obraz Wielk ego Przemysłu Fabrycznego 

eneo Pań iwa 1653 

Do ogłoszeń w tych numerach egitaeyjmyeh 

zapraszamy enty Polvki Przemysł, oraz wszyało 
kie imstytneje bankowe | handiowe. 


Towarzystwa ca gó „Tygodotke Dnstaw”, 


Za Redskcj Za Admialstr=cjęt 
Mgrjau Wiktor e rat: 0. Morecki. 


Ka św. M kołzia, Boże Narodzenie, Rowy Rok 
Bwana —— 


KARTKI Malarzy Polskich 


i Salon Wzrszawski. Papler ilstowy. 


==—= Znaczki pocztowe zagraniczne. 
Aibumy na marki po:skie I niamiackia 


poleca w wielkim wyborze 


M. REINDL 


B ndaże przepukiinowe. Opaski przeciw 


edw s ości brzucha. Prostotrzymecze. 0w 


jacza i pańcz chy gumowe. Meczniki gu- 
1653 


Katalogi gratis L. POLACZEK, Sambor 23. 


mowe do podróży I éo łóżka. 


MĘSKIE IDAMSKIE 


UBRANIA 


MĘSKIE I DZIECINNE 


 CERATĘ: 


NA STOŁY, MEELE i CHODNIKI 
SPRZEDAJE 


po cenach nach fabrycznych 


KPROWIZACJA MIAST Sp. z 0. 0. 
Kraków, Pałac Spiski. 
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MOZE EREDO A ETC, 


1586 
RAURTOANY SKŁAD PAPIERU 
kroków, Tomasza 11. Betel tasti 
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„ELOS KARCDY" s dnia 27 Hstopada 1971 reku 
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nikarzy. A ja chajstam jej powinszować, że 
w końcu nserwa rozumu. 

GM k „ga RA się czekać, aż! 
nami Sai "m zauważy jej 
Gdy po zna gi smoj: azala na Martę, ujrzała 
Qczy tej ostatniej, speczywające na niej z 
wyrazem przeroźliwie twardym. Doznała od 
nza tak silnego szoku na widok tego spoj 
rzenia, że odsunęła się z krzesłem. 

— Dlaczego pani patrzy tak na mnie? — 
spytała w końcu. 

Marta nie odpowiadała. przez chwilą, ak- 
by to zdanie dłngo musiało torować sobie 
drogę do jej duszy. 

W końcu wargi jej poruszyły sie. a słowa 
które z nich padły, rosgrążyły panią se la 
Bossiere w stan nienpojąteso przerażenia. 
— Dlaczezo mte na panią w ten sp3- 
sćh?... Dlateso, że nani jest mzyczęną wszy 
stkiegn..., Przez panig an so zebil... Andrz3j 
powiedział mi to przed sześcioma dniami.. 
w czasie swej ostatnej tutaj bytności... Nie 
cheia? donuścić, bym podejrzywała mero 
męża... To Jacek de la Rossiore pochodzi 
z rodu Kainoweco.. Ale rani włożyła mu 
hroń do ręki... Tdź. idź już! ależ wyjdź mł 
nani stad... Boże! ae nie zróbcie jakiej 
aS dzi ociom.. widziałam pannę He 
ier. 

Na dźwięk tego imienia Fanny odzyskała 
ging 

— Ach! to panna Hel'er zasusestvoniwa- 
'a panią temi potwnrnemi nrzymuszczeniami. 
To zemsta za to. że ia wren”lam. Martel 
Marto! maja bedna Marto! Jakżeż możssz 


n ska HOPORDEGA: LEOWUREDU POBRTOTERACORZOWN=COGE" 


raty, 
biartki, piewniki, 


n Dom Mazdłowo-Rofniczy „CŁIB 


Kraków, vilica Duga L. 
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= BRO HANDLU FO: 
F Orange St New Haven Conn, USA = | 
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cr EE p E AE O EE o Trytek e pac Aa OEO, 


„POLSKI GLOB" 
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obecność, bia tnarz rekami, 


mówić nadobne rzeczy... i to de nas. krórzy | Marta wydałaby z łatwością ostatnie tehn'e- 
otoczyłiśmy cię taką przyjaźnią. Pomyśl do nie... 


Sieczkarnie, młocarnte, wiene, kie. 
przystawki, pługi, breny, kity 
watory, kartefiarzi, hurzezarki, gra- 
wirówki. 


Spricdął cześciowąa oraz bariouma 


Raprezcnłtacya fadryki maszyn rolniczych 
8 Tow. 


U edeier ra 


trans3.-handiowe -- Sp. Ake. 


Kraków: Zarząd główny plac Marjacki 9; Biuro RM ul. Połoskiego 3; 
Zarząd składów towarowych ul. Wolska 20. 


KŁADY TOWAROWE 


w hilrkości dworca kolejcwego, z bocznicam: kojojowemi jak też I składy miaa 
stewa z przywozem I odwsazam ładunków wiaznam: samochodami ciężzrowemi. 


PRZYJMUJE ROWKOG”ESNIE PRZESZŁO 100.000 GETKAA. TOWARU | 


Przyjmuje na Skład wszelkie towary. — Stała initia 
Biuro przyjęcia: uł. Weiska 20, Telalon Nr. 87. 


a Fa wcag: TEY e Polskiej Spółzi prazowej K, Holekaa — Redaktor paczelny i Odpow. dan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu“ 


już te maleńkie usteczka nie o 
więcej tych słów straszliwych., o AGE 
one nably sobie głowę we dwie z penrą 
Helier! Qzego one nie naplotly razem! Jak- 
żeby Fanny Śmiała się z nich, gdyby to 
wazystko nie było niestecy prawdą!.,, |: 


brze, zbierz zmysły! coby się stało, gdyby 
ktoś posłyszał coś podobnego? 

Fiuny upadła na krzesło, zastaniając £0- 
niby w przystępie naj- 
głębszaro, najprawdziwszeyo żalu. 

To nie wzuwszyło jednak woale pani Saint 
Firmin. Wstała i podoszłu do niej nakształu 
widma, do którego stawała się coraz bar 
dziej podobna, krokiem tak cichym, jakby 
nie miała żadnej wari i położyła na ramie- 
niu Fanny dioń przeźroczystą. 


natezm'ało od łez, bstystową chusteezką. 
— Moja biedna Marto! żałuję cie z całego |n 


kolwiek, przyjdę dowiedzieć się futro. 

— Niech się pani uspokoi, rzekła, nikt się| — To zbędno, nie chcę, żeby pani tu 
o tem nie dowie. Nie wspomniałam o tem przychodziła... Nie chcę pani widzieć, chy- 
wcale pannie Helier, Ona nie nigdy wiedzieć |ba, że to będzie koniecznie potrzebne i że 
nie będzie. Trzeba ją tylko z powre su za- | zmarły zażąda tero odemnie. Wiem dobrze, 
wezwać i oklnć jej dzieci pod opiekę... [a-|że pani mnie nienawidzi... I ja cię niena- 
ka jest wola zmarlego, Widziała pani, jak 
ostrożnie rozmawialam z dziennika:m uni... 
Zmarły nie chce, żeby się ktokolwiek do- 
wiedział ze względu na dzieci... Andrzej 
przez mcje nsta powiadomi was o swej woli. 
Cierpiał on bardzo od chwili śmierci, ala te- 
raz niedługo będzie już uwolniony. Duch je- 
go oswobodzi się z więzów, które go przy- 
kuwały do ziemi.. Ja go już nie zobaczę 
więcej. przynajmniej w tem życiu. Niech pa- |słową wywołały; ujrzała wtedy przed sobą 
ni już stąd wyjdzie. Powiadomię panią o ic- |martwą, daloką twarz o oczach skierowa- 
go rozpo: zaulzeniach. Czekam go dzisiejszój |nych kędyś w głębie własnoj duszy... 
nocy, a gdyby się dowiedział, że pani tu jest.| — Andrzej wie dobrze, że myślałam za- 
nia przyszedłby zapewne, a ja nie widzialam | wszę tylko o nim... szepnał es-hy głos... 
go już pizez sześć dni.. w rzeczywistości... zdawała się widzieć 

Fanny patrzy ła na ną. Ach! gdyby s'ę przed sobą Andrzeja, gdy wymawiała te 

nie bała. Z jaką rozkoszą owinęt by = słowa... Potem z nieopowiedzialną sio! 
eienkie palce okolo tej wątłej szyjki... 
| potrzebowa: tahy nawet wielkiego wysiłku... 


zabił Andrze'a... Proszę nie przeczyć... 
mi to powiedział... Pani elwiała zostać panią 
zamku de la Roseraie. 


zwaryowałaś przez to, że cię rachuby z3- 
wiodły... 


Fanny jak piorun z nieba. 
— Och! pani! dlaczego on zabił ge koło 


nizdy | Fresnaie? ~ 


i wszystkoby się skończyło... 
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na'lepszem lekarstwem 'est dobra książka. Dlatego no- 

I2C1%V gorco wszystkim P. T. Osrekunom Miodz eży 

Polskiej, R dzicnm , Wychowawcom, raakomutą ksią- 
t.cztę p. Władys'awy Lieszczakowsk'ej p, b 


BAM n „LAZER CYNAMON 
3 Ge 


Ksłążeczka ta za”iera sześć ander ciekawych opewis- 
dań a vbraskami dla sta sze: młodziety, z ttórych 
wieje duch zdrowy | nawskróś oowoczesny., 


Do nahvcia: Spółka wydawnisza-hzndlawa „Lud Katae 
liski*, Zraków, ut, św, Filigs 17. Cena 106- Mk. Przy 
zamósiemu ponad Iv egzemgpi. 2.979 Opusztu, 1622 
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GOŹCGZIEŃ 
CUKIER EJAŁY 


EZ ZETA Ran Yażne dla P. T. 
ITEEFY TP WSZ OZ I TORS R. S RAPATY Najtaniej uzupełatem Czwenki 
mutaa”) geng ¿spe l telefony domo- 


> we, różne rahezpieczenia nd 
w dake | krnórieży orng 
wszeizio €oeracje w iokrca 
elrktr techn ceny wchodzą © 
TOWASZ $ LAK, Elek'rontee 
chanik, Katwarja Zebrzydow ETA 
Obsk stach Zebrsqd L 12 1082 
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-4 | jc 
JA 3 
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Wychowawczyni 

g tajjepaz-mi $wizdce.warzi 
stoka posady w zamożnym do» 

my do !-żęa dzi.6. 
Nanczycielka ludowa 1 zmt'60 
jętaością śpiewu cho owcgo pee 
trzebna d> Szkółki Dworsinej 
od 1-go Stycznia, Zgłoszenia 
Zarząd majątku Seib rcyce p. 

Miechów, Kieleckie, 1833 
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SEZME w administrację no 
ręcza|nco mnjsgek r: DTTO 
szzg0ospod rowauy z taucyąlud 
najzor. Warunek bliskość to- 
left porządne mieszkanie, Pise 
miężek, Nowy Sacz, skrztk: po- 
cztowa, 1839 
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ANIE z inteligencyj mogą 
znaleść siały dobry saro- 
bek, biorac do domu roboty r 
czne hafciarstie ratw zł techn kh, 
Zsłuszecia: „Z ' larek pracy pole 
skich Kobiet” rę Szezcpański 8, 
166 
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| POWGZEGHKĘ BIURO REKLAMY 


„PRASA 


Kraków, ul. Karmelicka L 16 
Ceiefon 2086. 


Buwiskrzy feztyłu ula reżomy wassvej W Kaista! 
Przyjmułe glecenia Inseracyłne do wszyattich 
ezasopium urałowych i zayrasi.znych. Udziela 
fachowych wskazówek | projektuje skombł 
sowane Ertystycznę akłady Inseratowe, Pro- 
jskty klis artystycznych przes wiasuego ry 
oownika dis stałych komitentów bezpłatnie, 
Specejziny dział sprawozcąwczy dla redazo- 
wszia fachowych aprawozdań, notatek dzien- 
pikarskich ete, Rek] mą artystyczna | Gwie- 
Nica (Kinowa I ulicznm) Najtaższa bnikałac:ą 
€ou orzz szybkie | ścisłe wykonasię zamów 
wień. Biero pozostale pod facbowem kierow- 
mictwem gTocs ya diete rare, | (redake, 
i adm.) najwiętszych dziensijików krak owskiek. 


Tal. 1630 
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— — posiada w Krakowie 
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Fani de la Possiere wj tarla piękne dezy, | szeni. W 


— Pani tego chciała! zawołała Fanny Í konata 


LOZĄ 


| GAX! MUSZKAT. 
| ZIEŁE ANGIELSKIE 


wysyła najtamłaj dla Kólek Rolniezych i sklepów poszią za zallezką, 


Józef Dzicdek Kraków, rt. P'uga. 


Kosto czekowe P. X. O, w Warszawie Nr, 149.869. 


Przyjmuje sią zamów enie pojedyncza, jakia tylko w zzkreg krawiectwa masie mąskiago 
| damskiego wchodzą, tak z materyałów wiasnych jek | dostarczonych, wsdług ngj- 
newsrych Żurno(l zagranicznych, — Wykorunia s8) dan I punklusine, -. Polseziny 
równi . gotowa kanfskcyę mąską I damską w wiajtim wyborze, — Geny a 103% ni23z8, 


Krajawa Zakłady Kenfekcyjne Kraków 
k E ES E NOZ TERE ENIU mieti Cnm Ri 


POLSKI 


BANK GWARANCYJNY S. A. 


w Krakowie, Grodzka 43, l. p. 


Załatwia wszelkie czynności w zakres 
bankowości wchodzące pod mnajkorzy- 
stniejszymi warunkami. 
Udziela kredytu, a w szczególności udziela 
porgki (gwarancy:) Gia kredytów I wszajkiewą 


innych zobowiąrań finansowych ihandiowych, 
tak krajowych jak I zagranicznych. 
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Popieramy Drzesmń 


DZOGRI GDEUGZEL BĘ SH 
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w Krakowie pod zarządem Romasa Ferka 


Ne 271, 
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ROZDZIAŁ XXVII 
Na skrajn, 


Jaeck wsnnął Ra DIGG fuzyę do ściennoj 
szafki przez ledwo uchylone drzwi, zamknął 
je nastojnie na kiucz i wsunął go do kies 
ten sposób był pewny, żo nikt ma 
fuzyi nio ukaedało i w iadlział, gdzie ma po 

nią sięgnąć. gdyby ici przypadkiem potrze- 


serca, josteś dziś bardziej chorą niż kiedy- | nowa} Od pownoza czasu zamykał wszyste 


kio niemal drzwi za sobą i miał pelno kig- 
Szgnio kluczy. Czuł sią bozpi jetzniejgzym 
przy zamkniętych drzwiach i bardziej ad- 
pomy wobee uczucia strachu, który go 
ogarniał z nastającym zmrokiem. 

Panował o ilo możności nad sobą, by nte 


widzę... to jost nie po chrześcijańsku, ale przeimo c stakiem przewracai 
Bie mogę zapomnieć, że Jacek przez ciebie k T wać si al COFA się 


Woh, lub firanka, drżącą za podmuekaa 

wiatru, 

na t rozumowania poczciwego letne 

z Juviąsy upo oily go znacznie i prze» 
żo nio był «ałkowicie Mmarłtyma 

| że omoracya. którą na nim wyke 

nano nie hvłą znów tak bardzo wviabkową, 


Obróciła się, by zobaczyć efokt jaki tE | jaj tego dowodził Jaloux i Mortier 1 że po 


nrostu znajdował sio na granicy życia 
i śmierej, oraz, żo pows óc? stmtąd 70 wenos 
mnioniem jakichś ciężkieh, nieprzyjemaych 
snów 

Uważał niemniej, że loniaj jest być ostraje 
nym. Odzyskał eonranda równowago umy- 
głowa. 8 teraz nraeował nad odzyskaniem 


YCZĄ porody ducha, co 1 
Nie i balon CE iio ie gadiyni|| oaos mu sią nie bardzo Ula 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Szuzepańska 7, |. p. FE 


Ulgi w ratach. moza 
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POZRAŃ, ul. Półwiejska ISKI 


pleca Te'. 1430 


swoja wyroby przedniej Jakości 
w tadlumkach wagosowych, 


HN. B. Dia wysyłak do b. Kosnras5nki I Malopolski 
poźrzabua 33 gezwoiania odnośnych włade skarbowa 
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